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(W sprawie zjazdu cara z cesarzem austrja- 
ckim. — Koalicja tronów. -- Antirewolucyjny mię- 
dzynarodowy traktat. — Z sejmów przedlitawskich, 
— Sejm a Słowieńcy kraińscy. — Sprawy szkolne. 


szy alians trzech dworów ochrzeili tem mianem. 
Wolimy więc madać mu nazwę, która najlepiej 
cel jego charakteryzuje, zatytułować go po pro- 
stu „koalicją tronów*, która będzie antinihili- 
styczną w odniesieniu do Msskwy, antisocjali- 
styczną w odaiesieniu do Niemiec, a antirewo- 
lucyjną w stosunku do Austrji, 

Że koalicja ta moża być wyzyskaną w zrę- 


— Centralistyczni posłowie wobec wyborców. — |cznych rękach Bismarka przeciw Francji, tej 0- 


Burda teatralna w Bernie.) 


Mieliśmy rację niewierzyć w rychły zjazd 


cara z cesarzem austrjackim, pomimo, że wiado 


mość tę przyniosła półurzędowa Moutaga- Revte. 
Dzisiaj ze wszech stron wiadomości tej zaprze- 
Lloyd, Stara Presse, 
które są inspirowa- 
które chcą za 
inspirowane uchodzić, śpiewają na jednę 1 tę sa- 
ma nutę, że o zjeździe w Wiedniu uje zgoła nie 
wiedzą. Oczywiście te zaprzeczenia niewiele 


czają. Fremdeublait, Pester 
słowem wszystkie dzienniki, kti 
ne, a za niemi wszystkie takie, 


więcej mają wartości od owego zawiadomienia 


na które zdobyła się lekkomyślnie Monżage- Revue. 
Pomimo zaprzeczeń zjazd może nastąpić, ale 
rzecz prosta nie mógł nastąpić po zawiadomie- 
niu. Bo skoro Nordd Alig tg. uważała za po- 
trzebne wprowadzić w błąd „międzynarodową 
bandę rozbójników*, to rzecz prosta, iż półurzę- 
dowe pisma austrjackie mają stokroć więcej racji 
do wprowadzania jej w błąd, zwłaszcza gdy się 
zwały, iż jadąc na entrevue z cesarzem austrjac- 
kim, naraża się car o wiele więcej na skrytobój- 


czy zamach, aniżeli w podróży do Gdańska. 


Mając właśnie to niebezpieczeństwo zama- 
chu na oku ; uwzględniając to wielkie ryzyko, 
na jakie car będzie się musiał narazić, zanim 
dotrze do granicy oł R (bo oczywiście 

o Austrji, a nie cesa- 
tę go- 
rączkę strachu, jaką w ciągu tej podróży będzie 
musiał przechorować ; nie bardzo wierzymy W 
zjazd z cesarzem austrjackim. Na takie rzeczy 
ają się monarchowie bez wielkiej po- 
trzeby. Ale z drugiej strony, ponieważ zjazd ten 
tem więcej nabiera prawdopodobieństwa, im bar- 
musimy 
flzisiaj przypuszczać, iż ma on więcej szans za 
tobą niż w dzień, w który zapowiedziała go 


"wypada jemu przyjechać 
rzowi austrjackiemu jechać do caratu); 


nie n 
dziej mu zaprzeczają urzędowe sfery, 


Montags Revue. 


Zresztą, czy nastąpi zjazd czy nie nastąpi, 
sytuacji ogólno-europejskiej niema to żadne- 

Bo znaczenia. Powiedzieliśmy już bowiem wczo- 
raj, że nie polityczne ale policyjne są podstawy, 
na których tle osnuwa się ta koalicja trzech 
dworów czy też trzech dynastyj, którą niewła- 
ściwie nazywają trójcesarskiem przymierzem. Nie 
| leży przecie nadużywać terminów. Trójcesar- 
„tkie przymierze posiada jasną definicję, wypisa- 
i krwawemi głoskami historji. Przez nie ka- 
żdy rozumie koalicję trzech mocarstw w celu 
rozwiązania sprawy wschodniej na wspólną ko- 
i Moskwy. Dlatego to jednym z 
łównych warunków tego przymierza było, że 
musiała wprzódy porozumieć się Z Au- 
Stają w każdej sprawie dotyczącej Wschodu, a 
doiro wypracowany wspólnie przez te dwa 
M qarstwa elaborat otrzymywał aprobatę Nie- 


rzyść Austrji i 


oskwa 


mige.. 


W dzisiejszych zaś warunkach, ponieważ 
na 
którymby się nie krzyżowały interesa austrjac- 
ie z moskiewskiemi, ponieważ więc oba te mo- 
Carstwa do żaduego poroznnienia politycznego 


niema takiego punktu na całym Wschodzie, 


dójść nie mogą, przeto też i trójcesarskie przy- 


różnicą, "że dzisiaj już konstytucyjne 


Świętć przymierze miało właśnie za zadanie za- 
ieczyć środkową Europę od prądów konsty- 


h tneyjnych i w ogóle liberalnych, przeto byłoby 
także nadużyciem wyrazu, gdybyśmy teraźniej- 


(52) 
POLAK-TANKEE 
| POWIEŚĆ 
2 życia Polaków w Ameryce północnej 
przez 


dawnego Bakałarza z Lwigrodu 
autora 


„Anioła Pańskiego." 


— 


(Ciąg dalszy.) 


owscy znowu zmięszali się z to- 

Brod "Właśnie nastąpiła chwila odpoczyn- 
ku Część gości poszła po pracy Się posilić, część 
daiadła i gwarzyła. Wtedy Basia usiadła do for- 
ianu, obok niej stanęli Stanisław, Józef i Stef- 
ca, Przebięgła po fortepianie kilka akordów... 
zystko: „b uciszyło"* i wzniosła się pleśń: 

) coś Polskę ! 


Przebrzmiały. ostatnie jej słowa, Basin lekką 


wała tony, które w 


M. każdego zostawiały niewy słowioną tekno- 

- Skoczył się śpiew a wszyscy JO HA 

j Wazyscy myśleli że Basia jeszcze grata. 
= My- starzy, rzekł Miarka do starego 
Święckiego, obok sny siedział, nieraz * $ 
Sknimy 2% krajem, ale młoda generacja JUŻ n 
może tego czuć tak głęboko. LA 
Słowa te wszyscy słyszeli; słyszała je pa- 
sia. Zbliżyła ię” do iab Miarki i rzekła : 
* Drogi dziadzio niesłuszny robi nam zarzut! — 
wzięła go pod rękę i obok siebie posadziła koło 
rtepianu. Słuchaj dziadziu! Oto nasze hasło! 
I znowu ręka jej Kilka razy przeleciała po kla- 
wisząch, z początku hucznie, późuiej jakby prze- 
| ane wydobywała jęki, wreszcie przeszła w 
l R k dźwięczną ledwie dosłyszaną melodję, a 


mierze odżyć niemoże. Ale może natomiast odżyć 
metternichowskie święte przymierze, z tą wszakże 
istnieją 
dy-w Austrji i w Niemczech. Ponieważ jednak 


„|si do swych piersi i składając pocałune 


raz zatęs. 


| koliczności nie spuszczamy ani na chwilę z oka. 


Owszem gotowiśmy nawet to przewidywać. Ale 
swoją drogą nie mamy prawa na razie przypu- 
szczać, iż ostrze owej koalicji skierowane jest 
bądź przeciw Francji, bądź przeciw Turcji, bądź 
przeciw któremmukolwiek mocarstwu, stanowiące- 
mu tabulerne ciało polityczne. Celem jej jest wal- 
ka z prądami, które coraz śmielej podnoszą gło- 
wę, a grożąc przewrotem społeczeństwa, zapo- 
wiadają w pierwszej linii obalenie tronów. I o- 
statecznie nie możza byłoby mieć za złe rzą- 
dom, że szykują się do walki z temi przewro- 
tnemi prądami, gdyby nie ta okoliczność, iż broń, 
którą przeciw nim nabijają, jest właśnie orężem 
najdziwniejszego gatunku. Wszak historja składa 
świadectwo tego, źe w walce z prądami, a więc 
z teoują, nikt jeszcze zwycięztwa nie odniósł za 


pomocą więzień, tortur, Sybiru itd. Ale ludzie 


są niepoprawni. Pomimo dziejowego doświadcze- 
nia uciekają Się znowu do sposobu, o którego 


niepraktyczności mieli już sposobość przekonać 


się tylokrotnie. 


Sposobem tym ma być jakiś traktat między- 
narodowy, który prawdopodobnie wkrótce pozna- 
my, a który dzisiaj jest przedmiotem studjów w 
Według 


Wiedniu, w Berlinie i w Petersburgu. 
*olitik, oba rządy, przedlitawski i węgierski wy- 


delegują w tych dniach rzeczoznawców, którym 
„ułożenie międzynarodowych 
przepisów, mających zabezpieczyć mocarstwa od 
propagandy międzynarodowej partji wywrota ; 
przepisy te będą potem stanowiły podstawę do 


polecone będzie 


odpowiedniego traktatu międzynarodowego. * 


Oczywiście rzeczoznawcom tym przedłożą 
prawdopodobnie gotowy już elaborat, a ich rze- 


czą będzie tylko określić, o ile punktacje tego 
elaboratu zgadzają się z podstawami wewnętrzie- 
go prawodawstwa austro-węgierskiego. Być bowiem 


nie może, żeby ci, którzy powzięli inicjatywę ko- 
alicji, a więc Moskwa i Niemcy — Martens i 
Bismark — nie ułożyli dotąd takiego elaboratu. 


Wszak Stara Presse donosi, że temi dniami wy- 
słano z Berlina osobnego kurjera do Petersbur- 


ga z projektem traktatu. Widocznie więc rzecz 
jest już gotowa i Austrji narzucona zostanie, 


skiewski, 


fesora prawa międzynarodowego w uniwersytecie 
petersburgskim i uprzywilejowanego moskiew- 
skiego fabrykanta wyrobów tego rodzaju. 


+ 
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Pojutrze zbiera się reszta sejmów przedlita- 


wskich. Czy centraliści w sejmach  styryjskim, 


dolno-austrjackim, morawskim i pragskim, gdzie 
są w większości, na tej podstawie wyprawią ja- 
kie burdy, do których nawoływane były przez 
niektóre organa wiedeńskie, trudno powiedzieć; 
zdaje się jednak, że zaniechają tego nawet w 
sejmie styryjskim. W morawskim obie strony 
sejmu oddawna usiłują zachować pewne decorum, 
— w pragskim rzecz to bardzo niebezpieczna 
wobec zdolności posłów czeskich. Być może, iż 
we Wiedniu i Gracu ten lub ów gorętszy cen- 
tralista palnie kilka frazesów o niemiectwie, re- 


szta kolegów im przyklaśnie i na tem się 


skończy. 


W sejmie kraińskim centraliści posiadają, o lj 


I SERW ZE COR WOJEWODY REAWETOOC RO ORA TTE S A RA 


wśród towarzyszenia tych tonów oczy dziewicy 
natchnieniem błysły, a z ust płynęły słowa: 
A znasz ty kraj ten, gdzie wzdłaż bitej drogi, 
Co płynie wstęgą pod topoli cieniem, 
Każdy wędrowiec, czy pan czy ubogi, 
Wita przechodniów Chrystnsa imieniem ? 
Gdzie stary bocian na dachu przedsienia 
Wije swe gniazdo za włosny powrotem; 
Gdzie krzyże z drzewa lub święci z kamienia 
Stoją na straży przed wiosk kołowrotem ? 
Oh! za tym krajem 
Jakby za rsjem 
Codzień wzdycham i płaczę; 
I nie będę szczęśliwy, 
Aż te sioła, te niwy 
Jeszcze raz choć zobaczę! 
— Niech cię Bóg błogosławi, drogie, kochane 
dziecko! rzekł starzec ze łzami, tuląc głowę Ba- 


na j 
wzniosłem czole. jej 

Rozpoczęła się na nowo zabawa. Nikt nie 
czuł utrudzenia. Już świtać zaczynało, a muzyka 
grała, ochocze pary przesuwały się. Któż był 
szczęśliwszym na, świecie! 

Drugiego dnia wszyscy zwidzili Stasiówkę. 
Stary Miarka pochwalił „Spółkę”, co rzadko ko- 
mu dostawało się w. udziale. NT 

Dnia trzeciego pożegnano zacnych gości-ro- 
daków. 


XXXIII Szymon słę nudzi, Szymon słę bawi. 


„Sosnowscy postanowili teraz uporządkować 
tutaj swoje interesu i wrócić do Chicago, „dokąd 
ciągnęły ich i dawne wspomnienia i stary Swięc- 


'ki i wielka liczbą zamieszkałych tam dobrych 


znajomych rodaków. 


Pojechał tedy Sosnowski do Galvestom 7 
Józefem, aby niektóre jeszcze prawne formalno" 
ści porobić. Oświadczył nadto Józefowi, że po 
stanowił połowę swych gruntów aktem darowi- 
zny w równym podziale oddać Szymonowi i Blac- 
kowi, wywdzięczając się tym zacnym przyjacio* 
łom czem i jak mógł. Drugą połowę ze Stasiów- 
ką zatrzymał sobie. 

' Po ukończeniu tych spraw i zawiązawszy 
rokowania z panem Maddenem względem sprze- 


_We Lwowie, Piątek dnia 


a 
od decyzji owej komisji rzeczoznawców, mającej 
we Wiedniu obradować, zależeć bądzie, czy Au- 
strja zaraz przystanie na elaborat prusko-mo- 
czy też dla zdobycia jej aprobaty po- 
trzeba będzie wysłać cara na zjazd dla zachwa- 
lenia towaru, wyrobionego przez Martensa, pro- 


PW" 


ile słychać, tylko większość jednego głosu — 
tam się nie zerwą do burd, aby rządu, który się 
ociąga z rozwiązaniem sejmu, nie zmusić do tego 
kroku, którego Słowieńcy natarczywie się doma 
gają. W ogóle uwaga powszechna zwrócona jest 
obecnie tylko ku temu sejmowi — a zwłaszcza 
zachodzi pytanie, czy posłowie słowieńscy wej- 
dą do sejmu, a jeżeli wejdą, -to ezy długo w nim 
zabawią, czy może, złożywszy jaką deklarację, 
nie złożą mandatów, po czemby sejm został zde- 
kompletov any, gdyż komplet wisiałby tylko na 
obecności owego jednego posła, o którego centra- 
liści są w większości. A może nawet już nam 
jutro doniesie telegraf, Że posłowie słowieńscy 
mandaty swoje złożyli.  Centraliści utrzymują 
z całą stanowczością, iż choćby przyszło do tego 
złożenia, zawsze jednak kilku Słowieńców uchyli 
się od solidarności i wejdzie do sejmu. ) 

Dr. Bleiweis złożył swoją godność wice- 
marszałka. Przewódzca Słowieńców już na obu 
poprzednich sesjach tylko ze wstrętem brał u- 
dział w sejmie, i tylko pnzostawał w nadziei, 
że z rządami Taaffego nastąpią lepsze czasy dla 
jego, prześladowanego przez centralistów na- 
rodu. W tej nadziei Wniósł ze swymi towarzy- 
szami d 18. sierpnia 1879 do Taaffego memorjał, 
w którym wykazał, że obecna centralistyczna 
większość sejmu kualńskiego tylko gwałtami 
przyszła do skntku, Że zatem niepodobna po- 
słom narodowym nadal brać udział w tym sej- 
mie. Zeszłego roku przybył Bleiweis na sejm 
tylko ze względu na wielce kłopotliwe położe- 
nie rządu, — ale żeby tego kroku mylnie nie 
tłumaczono, zaraz na pierwszem posiedzeniu 
wniósł podpisaną przez wszystkich narodowców 
deklarację, oświadczającą, że tylko z tego po- 
wodu wstępują do sejmu, ponieważ tuszą, iż rząd 
znajdzie sposoby i środki do rozwiązania sejmu, 
który wobec mnóstwa popełnionych w toku wy- 
borów nielegalności, tudzież wobec faktu, że 
wybory do Rady państwa wypadły w ogromnej 
większości w duchu narodowym, za prawdziwą 
reprezentację kraju uważanym być nie może. 

Niedawno temu nadano dr. Bleiweisowi szla- 
chectwo — mimo to jednak złożył godność wi- 
cemarsząłka. Słowieńcy spodziewali się, że przy- 
najmniej na polu szkolnem doczekają się równo- 
uprawnienia — ale się zawiedli. Kraińska kra- 
jowa Rada szkolna złożoną jest przeważnie z 
centralistów; ta najwyższa krajowa władza 
szkolna zaproponowała tylko, aby „na próbę“ na 
pierwszym kursie seminarjnm nauczycielskiego 
w Lublanie zaprowadzono częściowo język sło- 
wieński. Rząd zatwierdził ten wniosek — i nic 
też więcej dla Słowieńców nie zrobił. Za rok 
mogą centraliści kraińskiej Krajowej Rady szkol- 
nej oświadczyć, iż „próba“ się nie udała, złe wy- 
dała owoce, ż8 zatem i owo masiope ustępstwo 
cofnąć należy. Jestto nawet rzeczą pewną, gdyż 
i na to ustępstwo powstał okropny huk między 
centralistami, którzy w niebogłosy wrzeszczeli i 
wrzeszczą, że Żaden Niemiec po słowieńsku nie 
umie, żaden przeto na lublańskie seminarjum na- 
uczycielskie nie będzie mógł uczęszczać, Skoro 
wykład poniekąd ma się odbywać w języku sło- 
wieńskim. 

Niemniej też spodziewali się Słowieńcy, że 
marszałkiem sejmu zamianowany zostanie naro- 
dowiec, tak jak w Tyrolu został auticentralista 


zamianowanym. Słowieńców bowiem w Krainie jest 
400.000 na dziesięć tylko tysięcy Niemców, i o- 
bie strony niemal równe są w sejmie. Ale za- 


mianowany został centralista, hr. Thurn. 

Dzienniki 4 
posłów narodowych w zamiarze złożenia manda- 
tów. Slovenskt Narod pisze: „Są jeszcze dotąd 
pomiędzy nami poczciwey, co wierzą, iż rząd 
jeśli nie w tym, to w przyszłym roku rozwiąże 
ten sejm bezprawnie złożony. My temu Ried 
my wiary. Z własnej woli rząd tego nie uczyni, 
Jeże 


li innego niż dotąd stanowiska nie zajmiemy. 


daży pokładów węgla, obaj powrócili do Ba- 
siówki. 

Znał Sosnowski Szymona i poznał Blacka o 
tyle, 14 wiedział, że dar przez niego im uczy- 
niony może przykro ich dotknąć, że gotowi go 
uważać jako zapłatę za szczere i bezinteresowne 
przywiązanie do jego rodziny. Naradziwszy się 
z żoną, oddał rzecz Basi do przeprowadzenia, 
wręczając jej dwa zapisy darowizny: jeden dla 
Szymona, drugi dla Blacka. 

Właśnie Szymon z Blackiem przybyli ze 
Stasiówki, gdzie stale mieszkali, na obiad, i sie- 
dzieli w altanie, przypominając sobie nawzajem 
rozmaite wypadki, gdy nadeszła Basia. , 

— Ja jeszcze — rzekł Black — mam z miss 
Basią się rozprawić. 

— Że mną? Cóżem panu takiego zrobiła? 

— Co zrobiła? Przecież cały mój wjazd 
c zh yz moja amerykańska fantazja mo- 

j a ji, dowo- 

ANIĄ piza ani przed szarżą kawalerji, 
„ "— Pan dowo 
gik, ja wiodłam m 

— I Pol 
zaśmiał się 


ziłeś swoją armią jak strate- 
ój zastęp sercem. d 
ka z kretesem pobiła Amerykanina! 
wesoło Black 


„a. 0J Wojsko — rzekł Szymon -— także 
A api mie się spisało; zbiegło na stronę przeci- 
wag rk) samego jenerała. 
nili < ż s ten Amerykanin i ten jenera? uczy- 
kakenia my tóraz wszyscy szczęśliwi. Tak, 
secik śł. o pierajcie się; ja znam teraz każdy 
1CZOgOL; wiem nawet, żeś pan Woxa niósł na 


plecach 


F powtórnie gdyby potrzeba. 
ście obaj, > e» aż nadto przekonaną, Wy» 
namyśle zap pry li z nami, Po chwilowym 


—_A gdybym ja mi j jed 
prośbę? © yi Ja miała do was jeszcze jedną 

. Zerwali się obaj i stanęli przed Basią, któ- 
ra jakby w obawie z nieśmiałością rzekła : 

— Ale to jest rzecz, która mogłaby wam 
wydawać się przykrą, 
- Bez namysłu przystają, zawołał Black — 
podając swą dłoń. j 

— Mnie, droga panienko, nie potrzebujesz 
pytać, mówił Szymon. 


Słowieńskia gorąco utwierdzają 


jednej nodze wys 


23. Września 1881. 
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Co się tyczy równouprawnienia, przynajmniej co 
do urzędów, jest u nas za Taaffego jeszcze gc- 
rzej jak za poprzednich rządów. Ulepszeń nie 
zaprowadzono żadnych — nawet przyrzekany 
wykład słowieński w seminarjum nanczycielskiem 
jest problematyczny. Rząd powinien czynami 
zamanifestować swoje dobre chęci, abyśmy na- 
reszcie nie zostali zmuszeni do innego postępo- 
wania wobec niego. Dłużej tak cierpliwymi po- 
zostać nie możemy bez narażenia się na pośmie- 
wisko. Mężowie, których naród zaufaniem swo- 
jem zaszczycił, niechaj pamiętają, że obietnicami 
nikt nie utył,* 
Jeszcze dosadniej pisze Slovenec, 


Ciekawą wiadomość podaje Bohemia: „Kra- 
jowa Rada szkolna (dla Czech, złożona prze- 
wążnie z centralistów) obradowała d. 20. bm. 
nad kwestią: czy obowiązane do uczęszczania 
do szkoły dzieci rodziców bezwyzuaniowych mo- 
żna zmuszać do uczęszczauia na naukę religii ; 
i uchwaliła, że ponieważ według ustaw wszyst- 
kie dzieci obowiązane są pobierać naukę religii, 
przeto i dzieci rodziców  bezwyzuaniowych 
nte są od tego obowiązku uwolnione. Z po- 
czątkiem roku szkolnego należy przeto zawsze 
wzywać rodziców bezwyznaniowych, aby w pe- 
wnym terminie złożyli deklarację, jakiej religii 
chcą aby ich dzieci uczono. Jeżeli w terminie 
się nie oświadczą, będzie dla dziecka ustano- 
wiony kurator, który wyznaczy religię.* 

Z powodu burd, wyprawianych przez mło- 


rektora techniki wiedeńskiej, ministerjum zabro- 
ło nawet do wszystkich władz akad-mickich 


środkami powstrzymywały polityczne i narodo- 
wościowe demonstracje młodzieży i starały się 
zwrócić całą jej czynność ku nauce. 


* 
» . 


Jeden po drugim posłowie centralistyczni u- 
rządzają wiece wyborcze. Wszędzie wywieszają 
sztandar niemiectwa. Gdzieniegdzie komisarze 
policyjni przerywają mowcom. 

Obernbergu w Górnej Austrji zwołał 
centralistyczny poseł Klinkosch swoich wybor- 


ców mieszczan, aby im zdać sprawę ze swoich 


czynności poselskich. Prawił mnóstwo komuna- 


łów, lżył Dunajewskiego, Prażaka i Fałkenhay- 
centralistów w 
Izbie posłów ani słówkiem nie dotknął — pozo- 
stawił jednak w końcu wyborcom, aby tę czyn- 


na — ale czynności swojej i 


ność jego osądzili. 

Ale wyborcy nic o niej nie słyszeli, bo p. 
Klinkosch ciągle milczał w Radzie państwa; 
milczeli tedy po mowie swego posła. Natomiast 
huczne brawa posypali, gdy przewodniczący bur- 
mistrz Pfiegl powstał i wykazał, że zwłaszcza 
co do przemysłu i rękodzieł posłowie centrali- 


po grubiańsku — ulotnił się. 


te wyrazy stoją w tekście, 
raz dawano tę 


ła i śpiewaka 
czarno-czerwono-żółtemi obsypywała, 


— Oto! i wyjęła oba papiery, niech bez u- 
razy wasze Serce przyjmie, co serce daje. — I 
wręczyła kademu właściwy akt. 

Otworzyli, -—— przeczytali, — i spojrzeli na 
Basię jakby z wyrzutem. 

— Ani mrumru| rzekła grożąc. Teraz pro- 
szę panów do objadu! i prowadzona przez obu- 
dwóch pod ręce weszła do pokojn, gdzie około 
stołu reszta członków już siedziała. 

Stary Święcki wcześuiei wyjechał. Miał 
niektóre przygotowania porobić i dane mn zle- 
cenie Sosnowskiego do skutku przyprowadzić, 
mianowicie odkupienie dawnego ich pierwszego 
domu, w którym tak spokojnie i szczęśliwie żyli. 

Przybył również jednego dnia pan Madden 
z kilkoma technikami dla zbadania pokładów 
węgla; a z nimi razem przybył dawny towa- 
rzysz broni Sosnowskiego i Szymona, szewc 
Bruzda. 

Opowiedział, że przesłuchanie ich jako 
świadków w sprawie zamordowania Żony Red- 
heada właśnie się skończyło, i że zbrodniarza 
wkrótce mają przewieść do Nowego Orleanu 

Pan Madden ze swolmi towarzyszami po 
całych dniach badał pokłady, układał plany, ja- 
kimby najodpowiedniejszym sposobem zbudować 
lekką kolej żelazną wzdłuż rzeki Piedernales, 
któraby się z głównym szlakiem łączyła, i uła: 
twiła wywóz produktu. 

Tymczasem Sosnowski zawarł z Bruzdą u- 
kład.  Wydzierzawił mu Stasiówkę pod łatwemi 
waruukami, a szczęśliwy Bruzda z radości na 
l i kakiwał, że opuści z żoną i 
dziećmi Nowy Orlean, gdzie tak mało rodaków, 
i sprowadzi sią tutaj między liczne a niedalekie 
polskie osady, 

„Wreszcie pan Madden po dokładnem zba- 
daniu układu ziemnego przystąpił do zawarcia z 
Sosnowskim umowy. Sosnowski odstąpił mu 
rozległy obszar gruntów pod któremi pokłady 
węgla się znajdowały, za znaczną sumę; — a 
w kilkanaście dni później pełno już robotników 


i górników roiło się w tem miejscu i rozpo- | snowski. 


częło swe prace. 


Już sosnowscy byli gotowi do podróży.|0 tem przed kobietami. 


Dzień jutrzejszy na to był wyznaczony. Właśnie 


dzież i profesorów zeszłego roku na instalacji 
niło tam wyprawiania uroczystej instalacji. Mia- 


wyjść rozporządzenie, aby wszelkiemi legalnemi 


styczni nic nie robili, Mimo to wezwał adwokat 
dr. Pocher, aby p. Klinkoschowi dano wotum 
zaufania — poparł go jednak tylko jeden głos, 
a reszta zgromadzenia z szyderstwem wniosek 
ten odrzuciła. P. Klinkosch złajawszy wyborców 


Telegram doniósł nam o burdzie teutońskiej 

w teatrze berneńskim, Dawano Lortzinga operę 
„Undinę”, a publika demonstrowała przy pieśni 
„Wir wollen immer Deutsche sein — und nicht 
beim Wein allein". Policja zacytowała śpiewaka, 
ale go jeszcze przeprosiła, gdy się okazało, że 
W niedzielę drugi 
7 operę — wszystkie miejsca były 
zajęte — ów ustęp musiano niemal przez kWa- 
drans powtarzać, wreszcie i publiczność śpiewa- 
wieńcami dębowemi z wstęgami 


brzeża, 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Pu:zżu przyjmuje wyłącznie čle „Gaz. Narod.“ 
zjercja pans Adama, Rue Cióment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednix, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasee. A. Cppelik Stadt, Stubenbastej 2., 
Rotter ei Cmp. I. Riemergasse Iv Rndolf Mosse, 
Eei!erstRtte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. ekrp. ogłoszeń, G E, Darbe et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hambtrgu pp. Rossensiein et Vogler. 
ksjrhimez et Fiesdler, w Warszewie Senatorska 22, 
W. Kvbliórki w Kratewio. l 
Í OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
O miejsca ebjętośoi jadnego wiersze drobnym drakie. -: 

md Reklamy w r PO 
sQGct Ga CIE parzce „Madesłańe 


Korespondencja „Gaz. Nar." 


Praga czeska 16. września, 


(X) Towarzystwo polskie „Ognisko“ rozpoczęe 
ło w przeszły wtorek dnia 18. b. m. swój sezon 
zimowy w nowym lokalu w browarze pana Nebes- 
kiego „u modre sztiki* Karlowa ulica. 

Prezes „Ogniska* Zygmunt hr. Potulicki, za- 
gail zebranie mową, nadmieniając, że „Ogaisko“ w 
wytkniętym sobie celu, ducha narodowego pomiędzy 
braćmi Polakami wzniecać, i życia towarzyskie pra- 
wdziwie polskie utrzymać winno, tnsząc, że człon- 
kowie „Ogniska“ dążności tegoż prząz uczęszczanie 
na zebrania, jakoteż przez wspólne i przyjacielskie 
pożycie między sobą, popierać będą, a tem choć 
w części w tęsknocie za ojczyzną zbolałe serca u- 
śmierzą i wspólnemi siłami postawią kamień, z któ- 
xogo by kiedyś powstała choć skromna polska chat- 
ka, świadcząca o wspólnej między rodakami miłości. 

Po wzruszającej tej przemowie prezesa, powi- 
tal p Lambor zgromadzenie wierszem, wznosząc 
toast na powodzenie „Oguiska”, tegoż przyjaciół, 
i prezesa, nadmieniając, że już samo imię staropol- 
skiej I rycerskiej rodziny prezesa, daje rękojmię, 
że pod jego przewodnictwem „Ognisko“ wzrastać i 
w raz sobie przedsięwziętym calu braterskiej miło- 
ści I wzajemności kroczyć i o ile możności, wszystko 
co by mogło jakąś różnicę wywołać, pomijać będzie, 

Zebranie uchwaliło dalej każdej środy w loka- 
lu wieczór towarzyski urządzać I na takowy wszyst- 
kich w Pradze mieszkających Polaków, a jest nas 
tu jak wszędzie poczet niemały — zapraszać, 

Ponieważ wkladki miesięczne członków są bar- 
dzo małe, bo służą tylko na pokrycie nieodzownych 
wydatków administracyjnych, więc niemożebnem 
było zarządowi, dzieauiki polskie abonować i książ- 
ki zakupić, przeto udało się „Ognisko* do ofiarno- 
ści zamożniejszych członków, którzy natychmiast 
do powiękwzenia liczby gazet i książek się przy- 
czynili. Za pośrednictwem prezesa dostaje „Ogni- 
sko“ od czeskich redaktorów m mianowicie od re- 
dakcji Zumira, prawie wszystkie gazety polskie 
darmo, Tak więc za pomocą Bożą i przyjaciół „O- 
guiska“ w Pradze, mają Polacy tutaj zamieszkali, 
sposobność, w wspólnych zebraniach nie tylko w 
swej mowie ojczystej się kształcić, ale także ducha 
polskiego utrzymywać i szerzyć. 

A kiedy już w liście tym o naszych tak się 
rozpisałem, więc nadmienię dalej, że w Pradze za- 
mieszknje co najmniej stu Polaków stale. Prawie 
wszyscy 84 Galicjanie a dla bytu matarjaluego 
zmuszeni, na obcej, chociaż z bratnim narodem cze- 
skim spokrewnionej, ziemi żyć, 

Nadmienię tu p. inżyniera Muzykę, który jest 
wiceprezesem „Ogniska”. P. Muzyka jest uzdolnio- 
nym technikiem w zawodzie budowy kolei żelaznych, 
I tak będąc inżynierem u swego stryja, słynnie 
znanego przedsiębiorcy budowy kolei żelaznych pod 
firmą „Muzyka i Schnabel“ pracuje już około 10 
lat w tym zawodzie ; dowodem jego talentu i pracy 
jest budowa kolei w Dalmacji i w Czechach, kolej 
Pragsko-Duchczowska, kolej państwowa Rakonice-Pro- 
tiwińska i wiele innych. Obecnie kieruje p. Muzyka 
budową kolei lokalnej 14 kilometrów długiej, z 
Pragi do Modrzan. Trzeba tylko cały ten górzysty 
teren widzieć, ażeby mieć wyobrażenie o zdolno- 
dciach naszego rodaka. Kolej ta pomimo ogromnych 
trudności terenu, została w przeciągu niespełna 6 
miesięcy wybudowaną i na drugi miesiąc będzie już 
oddana do rachu. 

Wielka fabryka towarów rękawiczniczych p. 
Józefa Filipowicza w Pradze jest jedną z najsłyn- 
niejszych w Czechach. — P. Filipowicz, rodak nasz 
z Jaglelnicy — nie miał ani pojęcia przed 10 
laty o fabrykacji rękawiczek, Wrodzonym sprytem, a 
przytem duchem przedsiębiorczym w krótkim czasie 
doprowadził wyroby swe do doskonałości. Wyroby 
jego są bardzo poszukiwane i wywożono do Niemiec 
i Anglii, a pomimo że rodak nasz zatrudnia w fa- 
bryce swej przeszło 60 osób, nie jest w stanie po- 


Black powrócił z Austin, dokąd przewiózł był 
część ruchomości, wysyłając je naprzód. Wszedł 
do pokoju, w ręku trzymał gazetę Galweston 
News, i dając ją Sosnowskiemu rzekł wskazując 
na jeden ustęp: To najświeższa nowina | 


Sosnowski czytał. Napis był: „Lynch him! — 
Czytelnicy przypomną sobie, że przed trzema 
miesiącami niejaki Redhead za oszustwo osą- 
dzony został na piętnaście lat więzienia. Po- 
kazało się potem, że ten człowiek dopuścił się 
nie tylko innego fałszerstwa i oszustwa, ale że 
popełnił przed sześciu laty w Nowym Orleanie 
morderstwo na własnej żonie. Publiczność obu- 
rzona była w AN wyp ym p i już podczas 
pierwszego procesu złowrogie dał i 
OKEJ, g y się słyszeć 

, Gdy się teraz dowiedziano o tej nowej zbro- 
dni, gniew i oburzenie przybrało takie rozmiary, 
że wcześnie musiano otoczyć strażą bezpieczeń- 
stwa tymczasowe więzienie, Podczas tego zaczęły 
zaczęły krążyć wieści, że przyjaciele dawni Red- 
heada, których miał licznych w Galvestonie, za- 
mierzają mu ułatwić ucieczkę. I stało się, Co 
było do przewidzenia. Właśnie zbrodniarza mia- 
no wywieść do Nowego Orleanu dla przeprowa- 
dzenia ostatniego procesn. Ktoś puścił pogłoskę, 
że w tym dniu mają mn nastręczyć sposobność 
do ucieczki. Przed więzieniem zebrał się ogrom- 
ny tłum. Gdy wyprowadzono więźnia, krzyki 
zewsząd podniosły Się: Lynch him, lynch him | 
W oka, mgnienia tłum rzucił się na poliemanów, 
rozbroił ich, a zbrodniarz widząc przed oczyma 
okrutną Śmierć, 2 nadludzkiem wysileniem zdołał 
się wyrwać i puścił się pędem ku niższej części 


miasta. Tłum z kijami, drągami, rewolwerami 
rzucił 


się za nim. Redhead był już blizko wy- 
że, w tem zaplątał się między linami, któ- 
remi łodzie są przymocowane, —- upada — tłum 
go otacza z wszech stron. I .. . po chwili nad- 
biegli poliemani, i zabrali ze sobą martwe ciało 
edheada do niepoznania rozszarpane !“ 

Z niekłamanem wzruszeniem czytał to So- 
— Niech Bóg mu przebaczy! rzekł, a 
zwrócony do Blacka rzekł: Nie wspominaj pan 
(Dok. n.) 
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dołać zamówieniom mianowicie sławnych rękawiczek 


Jako goście obecni: marszałek krajowy dr. | 
zimowych. Przy tem wszystkiem nie zapomina p. 


Zyblikiewicz, namiestnik hr. Potocki, oraz komi- 
Filipowicz, że jest Polakiem i prawym synem swej |tet Towarzystwa gospodarczo-rolniczego krakow- 
ojczyzny, okazując przy każdej sposobności swoją |skiego, z prezesem swym hr. Henrykiem Wo- 
szczodrobliwość dla biednych rodaków tutaj żyją- | dziekim. 

oych albo przez Pragę przejeżdżających. Nadmienię Kemisarz rządowy, radca namiestnictwa Ka- 
tntaj jeszcze, że on był pierwszy w Pradze, który | rasiński. 3 
dał impuls do utworzenia „stowarzyszenia polskiego. O godzinie trzykwadranse na szóstą zagaił 

Bardzo wiele dałoby się pisać o innych roda-| posiedzenie następującemi słowy prezes Towarz. 
kach naszych w Pradze, jak każdy niema] gorliwo-|książę Adam Sapieha: Komitet Towarzy- 
ścią i pilnością swą dobił się stanowiska, w ka-| stwa zapraszając panów na obecne ogólne zgro- 
żdym względzie zasługując na uznanie nie tylko|madzenie, uważał sobie za obowiązek zwrócić 
Czechów ale także krajn, bo okazali oni, że Polacy | uwagę, że zgromadzamy się w chwili dla rolni- 
wszędzie, choćby na końcu świata — nmieją się| ków, a szezególniej dla wschodniej Galicji bar- 
zastosować do okoliczności, ażeby tylko wyrobić |dzo ważnej, bo idziemy ku wstrząśnieniu w sto- 
sobie pracą i wytrwałością uczciwe stanowisko. sunkach rolniczych, spowodowanem przez Z&- 
mknięcie granicy, wstrząśnieniu, które zwłaszcza 
w wschodniej części kraju naszego bardzo wielu 
z nas może się nader boleśnie dać uczuć. Komi- 
tet postawił trzy kwestje na porządku dziennym. 
Jeżeli panowie dobrze uważali, wszystkie one 
wiążą się ze sobą, i chociaż jedna odnosi Się 
także do innej sprawy, to przecież wszystkie od- 
noszą się głównie do tej, która nas dziś przede- 
wszystkiem zajmować powinna : tj. do zamknię 
cia granicy, i podniesienia chowu bydła w kraju 
naszym. ; 

Co do podniesienia chowu bydła, na nie- 
szczęście — zdaje mi się — jeśli zechcemy być 
trzeźwymi, musimy sobie powiedzieć, że na sie- 
bie samych liczyć nam potrzeba. Nie na dobrych 
chęciach, nie na pracy, nie na zabiegach i sta- 
raniach komitetu brakło, ażeby uzyskać to, co 
może zanadto traktują jako łaskę a co raczej na- 
leży do kategorji obowiązków, t. j. pomoc rzą- 
dową. Uzyskaliśmy, mamy do dyspozycji 50 000 
złr. i rzecz dziwna, że kiedy nas uzyskanie tych 
lichych 50.000 złr. tyle pracy, tyle arkuszy za- 
pisanego papieru i tyle bieganiny do Wiednia 
kosztowało, kraj, jak Bukowina, których pięć 
wlazłoby w nasz, dostał tego samego roku 
210.000 złr. ) 

A nikt z panów nie wie, co to jest uzyskaw- 
Szy subwencję, dopiero ją dostać, i dojść do te- 
go, ażeby subwencja, przyznana na papierze, 
mogła po kraju się rozejść! Trudności, utrudnie- 
nia, komplikacje, korespondencje, podania i nie- 
podania, telegramy i nietelegramy... i nieraz ko- 
mitet wasz, panowie, w chwili, kiedy pieniędzy 
użyć już trzeba, znajdzie się w położeniu, że na 
to użycie pozwolenia nie ma!.. A nieraz także 
komitet panów, po olbrzymiej i dawno przepro- 
wadzonej korespondencji, chcąc rozporządzić kwo- 
tą, raptem znajduje się wobec pisma, które za- 
pomina o wszystkiem co się stało, o całej prze- 
prowadzonej korespondencji, o postawionym przez 
nas i zatwierdzonym programie użycia subwen- 
cji, pisma, które raptem rzuca jakąś myśl, zasa- 
dy niewidziane, niesłyszane, tak, że człowiek nie 
wie, czy można tych funduszów użyć, czy nie. 
Zapewne, że dla tych, do których rąk ostatecznie 
fundusz ten przyjść ma, może to obojętna, choć- 
by dla tego, że o tych wszystkich przejściach 
nie wiedzą — ale jeżeli będziecie sądzili komi- 
tet wasz, a może znajdziecie nieraz, że nie tyle 
zrobił, ile powinien był zrobić, to raczcie przy- 
pomnieć sobie co powiedziałem w chwili, kiedy 
sądzicie, i bądźcie łaskawi uważać, że komitet 
rzeczywiście znękany jest, zanim potrafi grosz 
uzyskać i w kraju rozdzielić. 

Przypomniecie sobie, że od lat sześciu, nie 
od dziś dnia komitet wasz zajmował się sprawą 
wonczas możliwego, później już pewnego zam- 
knięcia granicy. Sześć lat temu wręczyliśmy mi- 
nisterstwu memorjał, w którym przedstawiliśmy 
wyczerpujący program działania takiego, iżby 
zamknięcie granicy jak najmniej stało się szko- 
dliwem dla gospodarstwa szczególniej w wscho- 
dniej części kraju. Od roku dopiero wiemy, że 
na tle tego memorjału postępować możemy, a 
trzy dni temu odebraliśmy pismo, które, gdy- 
byśmy za niem poszli obaliłoby wszystko, cośmy 
6 lat temu pisali i co rok temu było przyjęte. 

I tak nietylko, powtarzam kwoty uzyskane 
są małe, nietylko, powtarzam, sposób w jaki je 
sdi nie odpowiada nam, bo ja ich za ła- 
skę nie będę uważał : to jest obowiązkiem; ale 
w użyciu tych kwot napotykamy trudności po 
trudnościach tak, że czasem człowiek musi po- 
wiedzieć : wolałbym się zrzec tej subwencji. 

Weźcie fakt ostatni i powiedźcie z łaski 
swojej, czy objażdżka zarządzona przez minister- 
stwo rolnictwa nie przypomina każdemu owych 
czasów, kiedy to mówiono o Birenlandzie, o na 
pół dzikich Polakach, o jakiejś Galicji... Dać im; 
ale zarazem posłać kogoś, coby ich nauczył co 
to jest, co dane, jak tego użyć, bo oni wła- 
snym rozumem osądzićby nie potrafili! (Brawo | 
Brawo !) 

Memorjał, sześć lat temu podany, przez ra- 
dę ogólną unanimiter przyjęty, do członków To- 
warzystwa rozesłany, i przez nich wnanimiier 
przyjęty, jeszcze widać nie wystarczał. Nakaza- 
nę zważyć ankietę. Ankieta nas obrazić nie mo- 
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nie mamy powodu. Ale spesób, w jaki delegat i 


stwierdzających łączność celów i prae obu To- 
warzystw rolniczych galicyjskich, dziękuje za 
zaszczytną uczynioną mu propozycję, której je- 
dnakże z powodu swych zajęć sejmowych przy- 
jąć nie może. 

Na powtórne przecież nalegania ks. Sapie- 
hy, zajmuje honorowe miejsce obok przewodni- 
czącego. 

Z przedmiotów stojących na porządku dzien- 
nym, wzięto pod obrady przedewszystkiem, jako 
najważniejszą, sprawę podniesienia chowu 
bydła rogatego. 

Referent p. Gros Piotr w długim histo- 
rycznym poglądzie na dotychczasową hodowlę 
bydła w naszym kraju, wykazuje kardynalne jej 
braki, jakie nieuchronnie wyniknąć musiały skut- 
kiem czysto amatorskiego traktowania tak wa- 
żnej gałęzi gospodarstwa krajowego. Uważając 
się od wieków za kraj wyłącznie rolniczy, całą 
uwagę naszą zwracaliśmy zawsze na produkcję 
zboża, pomijaliśmy wychów bydła ograniczony 
jedynie do potrzeb gospodarstwa mlecznego, że 
zaś dochód ztąd osiągany, nie mógł nigdy po- 
kryć kosztów, odbijano się w części na zużytko- 
wanym dla roli nawozie. Z bardzo małemi wy- 
Jątkami, nie myślano nigdy o chowie bydła na 
mięso albo wołów roboczych. I dawniej nie było 
rzeczywiście to niezbędnem, bo na każde zawo- 
łanie, na każdą potrzebę, mieliśmy podostatkiem 
bydła stepowego na wschodnich krańcach naszej 
ojczyzny. 

. Dziś jednak stosunki zmieniły się niezmier- 
nie. Pierwszy wyłom zrobiła tu konkurencja 
Ameryki, która występując na rynki europejskie 
ze swojem zbożem, zmusza nas że z gospodar- 
stwa rolnego i czysto zbożowego musimy przejść 
do innych, pobocznych przemysłów, jak produk- 
cji mięsa, mleka i t. p., inaczej przepadniemy. 

Drugim faktem grożącym nam na razie nie- 
zmierną klęską, jest zamknięcie właśnie tej gra- 
nicy wschodniej; od nowego roku niewolno bę- 
dzie sprowadzać bydła na opas i do roboty. Mu- 
simy odtąd produkować własne bydło — trudno 
tylko pojąć jak rząd, wymagając od nas takiej 
ofiary dla dobra innych prowincji monarchii, mo- 
że sobie wyobrażać że drobną kwotą 50.000 złr. 
wynagrodzi nam za tę ofiarę. 

Tylko wspólna praca wyratować nas może 
z grożącego nam kataklizmu — trzeba nam wy- 
tknąć sobie stałą normę postępowania na przy- 
szłość, i dlatego mowca poleca Zgromadzeniu sy- 
stem podniesienia hodowli bydła krajowego, za- 
projektowany przez komitet Towarzystwa gospo- 
darskiego. 

Po tem niejako wstępnem przemówieniu, za- 
brał głos referent prof. Pańkowski, i znowu 
wykazując potrzebę racjonalnego PJ 
w pracy nad podniesieniem hodowli bydła w kra- 
ju, przedstawia zgromadzeniu wnioski, jakie ko- 
mitet dla osiągnięcia tego celu ułożył. 

Mniej niż skromna subwencja, udzielona przez 
rząd, dozwala zaledwie na początkowanie w tej 
mierze, komitet wszakże, aby nie tracić czasu, 
już w tym roku chce zużytkować choć niedosta- 
teczny ten fundusz, a wychodząc z zasady, że 
nie rasa stadników stanowi o wartości bydła, 
ale pokarm i troskliwa hodowla, zwraca szcze- 
gólniej uwagę na konieczność oddziaływania na 
podniesienie bydła włościańskiego. W tym celu 
urządzone będą stacje stadników, dla użytku 
gmin, w liczbie 245, czyli nowych stacyj przy- 
będzie 151. Obok tego 20.000 złr. przeznacza 
komitet na zasiłki dla urządzenia 10 obór zaro- 
dowych, z których cztery dla bydła rasy krajo- 
wej, a 6 dla ras obcych, pomiędzy temi jedna 
dla rasy wschodnjośryzyjskiej. Rasy obce roz- 
mieszczone mają być w następującym stosunku 
na okręgi: 

Łaucut-Jarosław, rasa krajowa ; 

Stanisławowskie, krajowa, względnie bernery. 

Żółkiewskie, krajowe, względnie kuhlendery; 

Przemyskie, pinsgauery, względnie wscho- 
dnio-fryzyjskie. 

Horodenka-Tarnopol, bernery; 

Brody, wschodnio-fryzyjskie. 

P. Lange Karol, członek komitetn kra- 
kowskiego, zabiera głos, aby stwierdzić, że po- 
dobnych trudności w otrzymaniu subwencji jakie 
wykazał w swej mowie przewodniczący, doznaje 
i Towarzystwo krakowskie. I tam obiecano 
przed dwoma laty dać 11.000, a gdy po dwu 
latach upomniano się o pieniądze, ministerstwo 
odpowiedziało, że poprzednio trzeba przedstawić 
sposób jak myślimy użyć te pieniądze, znowu 
więc musimy ponowić to samo co już obszernie 
przed dwoma laty przedstawiliśmy w pierwszym 
memorjale. 

Co do istnienia rasy krajowej, mowca o- 
świadczą, że osobiście przekonał się, iż wpra- 
wdzie nie w wielkich stadach, ale małemi gnia- 
zdami przechowują się u naszych włościan rasy 
miejscowe, które tylko w tym samym kierunku 
uszlachetnić potrzeba, skoro się przez długie 
czasy zdołały tu zaaklimatyzować. I tak w o- 
kolicy Leżajska i Sieniawy jest bydło pochodze- 


być granica zamkniętą, niech będzie zamkniętą 
dla wszystkich. (Brawo.) 

Hr. Krukowiecki uważa udzieloną sub- 
wencję 50 tysięcy, jako jałmużnę, wolałby zaś 
nie jak jałmużnę. To są żarty aby z 20 tysia 

EJ 


Z Izby sądowej. 
(Zemsta za robotnicę.) 


Wiedeński trybnnał kasacyjny rozstrzygał w 
dniu 20. b. m. ciekawą sprawę ilustrującą nasze 
stosnnki po wsiach. Rzecz miała się jak następuje: 
Dnia 23. lipca z. r. miało się odbyć pod Przemy- 
ślem wesele włościanina Franciszka Kudły z dziew- 
czyną zatrudnioną aż do tegu ważnego w jej życiu 
terminn n arendarza Hersza Rosnera. Przygotowa- 
nia weselne były właśnie w całej pełni, gdy w wi- 
lię ślubn zjawił się w zagrodzie Kudły Rosner z 
swym 4-letnim chłopczykiem na ręku, i dał synowi 
Kndły, trudniącemn się szewstwem, parę butów do 
naprawy. Gdy odszedł, wyszli za nim po chwili o- 
baj Kudłowie, i spostrzegli jak Rosner manipulował 
coś koło bocznej ściany chałupy, gdzie się znajdo- 
wały żarna, Po jego odejściu ząnwóżyli w łarnach 
znaczną ilość białego proszku, który, jak orzekli 
rzeczoznawcy był arszenikiem, i znajdował się w 
takiej ilości, że wystarczyłby do otrucia wielkiej 
liczby osób, W żarnach, gdzie arszenik znaleziono, 
miało się mleć zboże na mąkę na ciasta dla gości. 
Podejrzenie na Rosnera, że on wsypał tam ten pro- 
szek, natychmiast rozeszło się po wsi, i przypo- 
mniano sobie też zaraz, że gdy przed dwoma laty 
dwie rodziny włościan Laski i Sikory zachorowały 
na otrucie arszenikiem, że wtedy widziano także 
dniem wprzód Rosnera w chatach tych włościan. 
Wówczas mówiono o tem głośno we wsi, jednak 
nie skarzono Rosnera, dla braku namacalnych do- 
wodów. Tym razem Rosner, schwytany niejako na 
gorącym uczynku, został pociągnięty do odpowie- 
dzialności. 

Rosner zaprzeczył w śledztwie rznconym na się 
podejrzeniom. Sędzia śledczy dochodził przeto pobu- 
dek, jakieby mogły nakłonić Rosnera do popełnie- 
nia zbrodni skrytobójstwa. Okazało się, iż podej- 
rzany arendarz rozsrożony był na Kndłę z powodu, 
że właśnie w czasie żniw zabrał mn robotnicę, aby 
ją pojąć za żonę. Skonstatowano, że Rosner na kil- 
ka dni przed weselem wyraził się do swej żony: 
„No, no! będzie Kudła widział jak wypadnie we- 
sele !* 

Rozprawa przeprowadzona przed sądem przy- 
sięgłych w Przemyślu wykazała, że Rosner w isto- 
cie zamierzał skrytobójcze popełnić morderstwo. 
Skazano go na 14-letnie ciężkie więzienie. 

Skazany zgłosił reknrs, oparty głównie na tem, 
że jeden z przysięgłych wydalił się z sali sądowej 
w chwili, gdy prezes trybunału odczytywał posta- 
wione ławie przysięgłych pytania. Rekurs opierał 
się dalej na tem, że trybnnał odrzucił postawione 
przez obrońcę Rosnera ewentnalne pytanie co do 
usiłowanej zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała (— 
a nie morderstwa). Dr. Marceli Frydmann bronią- 
cy Rosnera przed trybunałem kasacyjnym dowodził, 
że okropność przedsięwzięcia oskarzonego, i brak 
motywn zdolnego popchnąć człowieka będącego przy 
zdrowych zmysłach do tak strasznej zbrodni, każe 
ściśle badać czy przy rozprawie poprzedniej zwa- 
żono wszystkie okoliczności należycie i czy wzzyst- 
kie formalności wypełniono, wreszcie wykazywał, 
że z werdyktn przysięgłych nie można wyprowa- 
dzić kwalifikacji czynu Rosnera jako  „usiłowane 
skrytobójcze morderstwo." 

Zastępcą prokuratorji był radca Simonowicz, 
Senat pod przewodnictwem radcy Snmmera odrzu- 
cił rekurs, z uwagi że przeciw wyjściu przysię- 
głego z sali nie Zaprotestowano w swoim czasle, 
tndzież z powodu, że ewentualne pytanie co do u- 
si'owanej zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała mie 
było dopnszczalnem. Skazany Hersz Rosner liczy 
lat 62, jest ojcem sześciu dzieci. 


cami można było 10 obór zarodowych urządzi 
w ten sposób nigdy nie dojdziemy do takiej ilo- 
ści bydła opasowego i roboczego jakiego potrze- 
bujemy nie na zbyt, ale dla siebie samych. — 
Oprócz tego, trzeba czujnie przestrzegać aby 
dia Wiednia nie dozwolono urządzić na granicy 
rzezalni bydła. Było by to zabijającem dla 
nas. — Że bydła w kraju niema zawiele, jak to 
twierdzi br. Romaszkan, najlepszy dowód w tem, 
że na jarmarkach na jedną krowę bywa po sie- 
mi wę a na jednego wołu, to już chyba 
po 14. 

P. Gniewosz Włodzimierz stawia 
wniosek, aby Walne zgromadzenie uchwaliło w 
całości projekt komitetu. 

P. Abrahamowicz wnosi iżby zgroma- 
dzenie przyjęło za swoje, wnioski zeszłorocznej 
ankiety, zarządzonej w tej samej sprawie. 

Rozprawy toczyły się dalej jeszcze w tym 
samym kierunku, nie podnosząc prawie żadnych 
nowych zapatrywań ; po energicznem wreszcie 
przemówieniu ks. Sapiehy, który na chwilę opu- 
Ścił miejsce przewodniczącego , aby odeprzeć za- 
rzuty, stawiane przez niektórych mowców, i po 
ostatecznej odpowiedzi sprawozdawcy, przystą- 
piono do głosowania 

Wnioski pp. Gniewosza (zatwierdzenie pro- 
jektu komitetu), Grossa (protest przeciw dowol- 
nemu otwieraniu granicy) i Abrahamowicza (przy- 
jęcie za swoje wniosków zeszłorocznej ankiety) 
uchwalono jednomyślnie. 

O godzinie 9. prezes zamyka posiedzenie. 


Z Szwajcarji d. 17. września. 


Oprócz nieszczęścia, jakie opisałem w po- 
przedniej korespondencji, opinia publiczna w 
Szwajcarji żywo się zajmuje sprawą kongresu, 
który socjaliści różnych krajów, wbrew woli 
mieszkańców, chcą odbyć na terytorjum rzeczy- 
pospolitej. 

Z początku zamierzali go odbyć w Zurichu, 
gdzie wychodzi główne ich pismo Socialdemokrat, 
organ niemieckiej partji socjalistów, której prze- 
wodzą Liebknecht, Bebel i Hasenclever. Zale- 
dwo atoli mieszkańcy kantonu dowiedzieli się o 
ich zamiarze, wystosowali do swego rządu pety- 
cję, upominającą się o wydanie zakazu obrado- 
wania kongresu w Zurichu. Bez żadnej prawie 
agitacji petycję podpisało 30.000 obywateli. 

Rząd kantonu zurichskiego nie mógł nieu- 
względnić życzenia przeważnej części obywateli 
kantonu i aczkolwiek wolność zgromadzenia i 
obrad dla wszystkich stronnictw jest prawem 
zawarowana, wydał zakaz, motywując go tem, 
iż wolność obrad bezwzględna przysłuża tylko 
krajowcom, nie zaś cudzoziemcom, którzy na 
szwajcarskiej ziemi nie mieszkają. Drugim po- 
wedem zakazu, którym go rząd uzasadnić starał 
się, były względy porządku i pokoju publiczne- 
go; gdyby bowiem kongres zebrał się w Zuri- 
chu, w takim razie obywatele podpisani na pe- 
tycji, zechcieliby być może przeszkodzić obra- 
dom, co mogłoby doprowadzić do zajścia, burzą- 
cego pokój publiczny. 

Socjaliści protestowali przeciwko zakazowi 
rządu, jako przeciwnemu obowiązującemu prawu, 
w imieniu zaś ich wystąpiło kilku obywateli 
szwajcarskich, zwolenników tej społecznej do- 
ktryny. Rzecz poszła do sejmu kantonalnego, 
gdzie ogromną większeścią reprezentanci narodu 
uznali zakaz za zgodny z prawem i potwierdzili 
postępowanie rządu. 

Na tem jednak nie koniec. Upierający się 
przy swojem organizatorowie kongresu, apelowali 
do najwyższego sądu związkowego w Lozannie, 
rozstrzygającego we wszystkich sporach o pra- 
wną kompetencję. Sąd się nie spieszy z wyda- 
niem wyroku, nie ulega atoli wątpliwości, iż wy- 
padnie on w myśl obywateli zurichskich. 

Odepchnęci z Zurichu, ogłosili socjaliści, iż 
bądź cobądź kongres międzynarodowy odbędzie 
się na ziemi szwajcarskiej, jako miejsce zaś ze- 
brania, jakby dla urągowiska z rządu związko- 
wego Szwajcarji, naznaczyli Bern, siedlisko te- 
goż rządu. Termin zebrania i zagajenia kongre- 
su jest 23. października br. 

Zaledwo dzienniki ogłosiły o tem postano- 
wieniu socjalistów, Berneńczycy rozpoczęli podo- 
bną przeciw nim agitację, jaką przeprowadzili 
Zarichanie, i zapewne rząd kantonu berneńskie- 
go wyda zakaz zebrania kongresu na terrytorjum 
od niego zależnem. 

Sprawa się zaostrza i niechęć przeciwko so- 
cjalistom wzrasta. 

Dlaczego socjaliści chcą wbrew tak stanow- 
czo wyrażonej woli ludu i rządu szwajcarskiego 
odbyć kongres na ich ziemi? trudno zrozumieć. 
Upor, z jakim chcą przeprowadzić swój zamiar 
może do reszty zniechęcić Szwajcarów i tak już 
mocno im niechętnych. Tolerują u siebie niemie- 
ckich i innych socjalistów, lecz tolerancja może 
się skończyć, jeżeli postanowień rządu i sejmu 
szanować nie będą. Prawo gościnności zachowu- 
ją, lecz wychodźcy nadużywać go nie powinni. 
Jest to jedyna ziemia w Europie, która daje 
schronienie bezpieczne politycznie ściganym, — 
czyż socjaliści chcą zmusić Szwajcarów, ażeby 
ich wykluczyli z rzędu politycznych wychodź- 
ców, i odmówili im przytułku jako ludziom dla 
ich własnego społeczeństwa niebezpiecznym ? 

Rządy obce, zwłaszcza niemieckie, naciska- 
ją na Szwajcarów, aby socjalistom odmówili pra- 
wa gościnności, — po cóż więc swoim uporem i 
nierozsądnem drażnieniem ułatwiają zadanie dy- 
plomacji księcia Bismarka ? 

, Ciekawą jest rzeczą, jak się skończy ta spra- 
wa o pozwolenie kongresu, wykazująca brak 
wszelkiego praktycznego zmysłu ze strony socja- 
listów. 

Może liczą na pomoc „stowarzyszenia robo- 
tników szwajcarskich*, wyznającego także opinię 
socjalistyczną. Srogo się zawiodą. Wspomniane 
stowarzyszenie jest nieliczne, — powagi zaś mu 
dodawał „Grótliyerein* związek polityczno-rady- 
kalny, rozszerzony po wszystkich kantonach, któ- 
ry zajmując się polepszeniem losu roboczej lu- 
dności, łączył się niejednokrotnie z wspomnia- 
nem wyżej stowarzyszeniem. W ostatnich jednak 
tygodniach potężny „Griitliverein* zerwał sto- 
sunki z stowarzyszeniem robotników jako socja- 
listycznem i podniósł swój program demokraty- 
czno-radykalny, niezgadzający się z kolektywi- 
stycznami i anarchicznemi marzeniami socjali- 
stów. 

Że w sporze z rządem związkowym nie 
znajdą licznych obrońców pomiędzy Szwajcarami, 
przekonywa zachowanie się prasy szwajcarskiej, 
która z małemi wyjątkami pochwaliła zakaz 
kongresu, przyczem nieomieszkała uwydatnić te- 
go faktu, iż najuboższa nawet ludność rzeczypo- 
spolitej odpycha zasady kosmopolityezne i anti- 
społeczne socjalistów. 

Wydalenie Krapotkina przyjęła prasa szwaj- 
carska także dość obojętnie. Kilka zaledwo dzien- 
ników naganiło postanowienie rządu związkowe- 
go, Krapotkin bowiem mieszał się w sprawy 
szwajcarskie i w mowach, jakie miewał do miej- 
scowych robotników, starał się ich bez skutku 
podburzyć przeciwko istniejącemu w republice 
E eih mra teenin, Wydalenie kon rzeciw- 

0 któremu nie udało się przeprowadzić prote. > r 
aa, pomiędzy radykalna tawet Inänotcia robocza ifem too 3 bowiazek wobe zgran 
ozy socjalistów w sporze z władzami i z opinią ARJ DAE 7 nas zaprote- 
Mogajcarską. Lecz na rozsądek socjalistów, nigdy A. a : JA 

czyć nie należy, Przemówienie to Zgromadzenie przyjmuje 
rzęsistemi oklaskami. 

Następnie, zwracając się do członków komi- 
tetu Towarzystwa krakowskiego, ks. Sapieha 
d li EE AC A iż w Lr, komple- 

owarzystwa gospodarski cie zechcieli wziąć udział w obradach Towarzy- 
ropit sią wadi pe za w łg= stwa „galicziskiego, a zarazem prosi hr. Wodzickie- AU M f 

A A, ej | go, i -|mi sca i je gminy m. 
sali ratiszowej, pod przewodnietwen. groza |a prot. rano niea walne mia aieea a hranol momat "io Traa 
Adama Sapiehy. Hr. Wodzicki, w krótkich słowach|6.000 wołów, które rozniozą zarazę. Jeżeli ma 


Garfield. 


Garfield nie żyje... 

Wiadomość ta lotem błyskawicy obiegła, Sta- 
ny Zjednoczone i wstrząsnęła do głębi czterdzie- 
stomiljonowym narodem, który z trwogą w sercu 
śledził przebieg choroby swego zwierzchnika, 
wybrańca ludou. 

Społeczność amerykańska, która za naszej 
pamięci wydała szereg I'iastów, wydała też mę- 
czenników : niegdyś Lincolna obecnie Garfielda. 

Obydwaj z krwi i kości Amerykanie, dzieci 
prostego ludu, pierwszy drwal, a drugi chłop ze 
stanu Ohio, wznieśli się na najwyższy szczebe', 
stanęli na czele swego narodu, aby zginąć z skry- 
tobójczej ręki zbrodniarza. 

Biedny Garfield |... biedniejsze społeczeństwo, 
które go straciło |... 

Urodzony w 1831 roku, w północnej części 
stanu Ohio, ponad jeziorem Erie, Jakób Abraham 
Garfield był najmłodszym synem prostego ferme- 
e biednego, jak połowa tamtejszych mieszkań- 
ców. 

Ojciec go wcześnie odumarł i w chacie Gar- 
fielddów zapanowała nędza, żyli z dnia na dzień, 

jutra. 

Tak przeszło lat kilka. 

Mały Jakóbek podrósł i musiał w polu pra- 
cować całe lato od świtu do nocy, w zimie zaś 


Teatr. 


* (b) Opera. Po kilknmiesięcznej przerwie roz- 
począł się wczoraj sezon operowy nieśmiertelnymi 
„Hngenotami* Mayerbeera, Pabliczność stęskniona 
za operą, zebrała się licznie Í Z zajęciem śledziła 
produkcję. Trzy nowe siły brały udział w przedsta- 
wienia wczorajszem : Raula śpiewał po raz pierwszy 
na nasze scenie p. GSTbicz, Kroat, były uczeń kon- 
serwatorjum pragskiego ; Walentynę, Znana z wy- 
atępów przed kilku laty panna Olga Renê; pazia 
panna Ladmiła Bolewska. Pomówimy o nich po ko- 
lei. p. Gerbicz, który został zaangażowany do par- 
tyj bohaterskich, ma głos nie pierwszej świeżofci, 
o aleco matowym ale przyjemnym dźwięku, umie 
jednak nim władać, a szkołą zastępuje zręcznie to, 
czegi odmówiła natura, albo co nadwerężył nielito- 
ściwy ząb czasu. Wszystkie tony bierze „otwarto“, 
„mezza voce“ ma dosyć słabe, mimo to jednak 
śpiewa z Artystycznem pocznciem, pewnie, śmiałe i 
czysto. Gra jego rntynowana odznacza się elegancją 
i zaokrągleniem. Zalety, które podnieśliśmy, czynią 
zeń śpiewaka, dla takiej opery jąk nasza, bardzo 
pożądanego, Wczoraj był p. Gerbicz trochę niedy- 
sponowany, miał chrypkę tak, że obawiano się czy 
wytrwa do końca, dobra jednak szkoła zwalczyłe 
zwycjęzko chwilową niedyspozycję; w akcie czwar 
tym mocno osłabł, zdołał jednak choć z wielką tru- 
dnością wyrzucić jeszcze wysokie h w duecie z Wa- 
lenteną. P. Gerbicz doznał ze strony naszej publi- 
czncści sympatycznego przyjęcia i zrobił dobre wra- 
żenie. Miejmy nadzieję, że dalsze występy tego ar- 
tysty wzmocnią sympatyczny węzeł między nim a 
publicznością, który dala wczorajszego został ną- 
wiązany. U panny Renó, która jak nam opowiadano 
doskonaliła się w śpiewie niedawno temu u mistrza 
Lampertiego, nie zanważyłiśmy wielkiego postępu. 
Głos jej jak był, tak pozostał enchym, wysokie tony, 


Zajęcie drwala zaprowadziło go do New- 
burgs, gdzie po raz pierwszy w życiu zobaczył 
okręty, marzenie swych snów młodzieńczych. 

W pierwszej chwili chciał zostać majtkiem, 
ale go nie przyjęto, bo jako majtek nic nie u- 
miał. Nie zraziło go to: postanowił zacząć od 
małego i został fornalem przy mułach, holują- 


ce ludowej nauczać. 

Matka z początku wahała się, bo ch był 
jej potrzebny w gospodarstwie, w końcu dała mu 
swe przyzwolenie i syn spełnił swój Projekt; do 
kanału zikon Fake znajdąjć” w mieście rę: 
czną robotę lub korepetytorstwo- 

TW ca sposób przebiedował lata w akade- 
mii Hiram College spędzone. | 

Cała jego garderoba skfadała się wówcraie Z 
płóciennego surducika 1 takichże ineksprya00W 
pod któremi bielizny nie było, 

Już wówczas jego idée fixe było ZOSTAĆ pre- 

dentem. „ l 
w Będąc później bakałarzem, rzemieślnikiem, 
kaznodzieją i prawnikiem naprzemian, wyeszcie 
rektorem Hiram College, gdzie sam niedawno się 
uczył, Garfield pozostawał W STUnCIe zawsze tym 
samym zacnym i prawym człowiekiem, przywią- 
zanym synem i mężem. Jakób bowiem ożenił 


3 : amerykań z 
ką i cz marzył A = fermer jak dawniej tak i teraz wyrznca zanadto forsownie, 


ektor z Hi 3 _|tak że zdają się być one zupełnie oderwane od niż- 

dat 39 sejmu krójoweza PEWNI kał a TH szego rejestrn głosu, a nie wynagradza tego me- 
nS Ohio. > djum okrągłe i dosyć silne. Panna René jest bez- 
Poładni A warunkowo śpiewaczką rutynowanęą, intonuje czysto, 
zaciągnął zy pae a 1a iz OŚ a wszelkie trudności pokonuje lekko, cóż kiedy wobec 
ił się dzielnie i uśmiechała Sir się karje- jej śpiewn słnchacz pozostaje zimnym i. Ai 

i SITE „| przysłuchiwał solfadłiowaniu. Gra Je) Spokojna I 
at a ERT E w. ig an dobrze wystndjowana. — O pannie L. Bolewskiej 


pe _„|trudno powiedzieć coś więcej nad to, że Partja 
Pirr igasi oko iiaa, „pazia* przechodzi jej siły. Do tej partji potrzeba 


W kongresie był zawsze przywódcą repu- po pierwsze mieć głos allniejszy | Obazern JTY niż 


: A ||ten, jakim debintantka rozporządza, s PO drugie 
blikanów, zyskiwał coraz większą popularność i ieigl mieć koloraturę, która dla 'pasny B, jest 
uznanie i w roku zeszłym został powołany na zupełnie terra incognita. Śpiewacaks PTZYtem po- 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


h winm io t jętać, że muzyczny KOK karny 
Fornal z nad jeziora Erie zajął najwyższą jenii Atoan karze — postaniem na niao- 
godność w sywm kraju... : graniczony czas — do szkoły. 
Garfield nigdy się nie zapiral agego p Pani Skalska odniosła | SW ai w 
i rad chronił się do chaty matki, aby wypoczą je drugim ; gamy chromatycs"* e, ba na- 
tam po trudach służby publicznej i odetchnąć akojo” crug JĄ y“ H 


; : wet tryle brała prześlicznie, % Publiczność grzmo- 
i ir ze 3 ię gdzie spędził swe | tem KAE nagradzała sw% ulubienicę, Marcelem 
zieciństwo 1 pachołęce. 


| . |był p. Borkowski, Utalentowany ten śpiewak nie 
Dnia 3. lipca r. b. skrytobójcza ręka Gui- jaw 


teau ugodziła weń; Garfield padł. Sądzono, że rozporządza | jaż takim Gio ogra a roma 
ug , . ` 


A padt., ŻE |laty, z pięknego materjału pozostały jaż tylko 
skona na miejscu — męczył się blisko trzy mie- ati ak. mi się jednak tem pocięzzać, że ra- 
siące. 


iny wspaniałej budowy Zawsze jeszcze więcej war- 
Dzisiaj telegram przyniósł nam wiadomość 0 pi od kn r ostawionej lepianki. Wielką drię w ak- 
jego Śmierci. 


cie lszym odśpiewał bez efektu, natomiast w due- 

Do posągowej postaci Garfielda przybył je: |eie w akcie 3cim przypomniał sobie dawne, lepsze 

den rys ostatni, wspaniały... aureola męczeńskiej | czasy i trzymał się dzielnie. Mimo nadwątlonego 
korony, która dziś opromienia czoło pierwszego | głosu, może 0% jeszcze pracować z pożytkiem dla 
obywatela kraju. sceny, jednak w partjach mnjej forsownych,. tem 
bardziej, że śpiew jego posiłkuje gra pełną wyrazu 
i siły, Dobrym St. Bris był p. Koucewiez, który 


protestować przeciw podobnemu postępowaniu. 
(Brawo.) 

P. Gross Piotr żąda, aby zaprotestowa- 
no przeciw samodzielnemu przez ministerstwo na- 
ruszaniu ustawy o zamknięciu granicy, Jak to 


Wal ; 
ne zgromadzenie 
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powinien tylko więcej wagi-kłaść na grę, a w epi- 
zodysznej partyjce hrabiego de Nevest złożył p. 
Kóhler nowy dowód niespożytości swego pięknego 
organu. Wspomnieć jeszcze należy o p. Almie, któ- 
ry bardzo szczęśliwie prowadził chór żołnierzy w 
akcie 4tym i zasłużone zyskał oklaski. Nakoniec 
mała pretensja do p. kapelmistrza Jareckiego. Dla- 
czego cała opera szła tak ospale? Dlaczego wszę- 
dzie takt był rozlazły, dlaczego z prestów, robiły 
się allegra, a z allegrów andante? Więcej energii 
w takcie, więcej energii, bo nieboszczyk Mayerbeer 
będzie się gniewać. 


Projsk: ustawy gminnej 
Ustawa gminna 


dla królestwa Galicji I Lodomerji z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem. 
(Ciąg dalszy.) 
c) Posługi i roboty. 
§. 88. 

Za uchwałą Rady mogą być wymagane po- 
sługi i roboty tak ciągłe jak ręczne. A 

Rada winna corocznie, na rok administra- 
cyjny następujący, ustanowić cenę dziennych po- 
sług i robót. s 

Posługi i roboty będą wymagane kolejno. 
Wyjąwszy nagłe wypadki wskazane w §. 57., 
wolno jest każdemu, wymagane od niego posługi 
lub roboty, albo osobiście, albo przez zdoluego 
zastępcę wykonać, albo też wykupić się od nich, 
składając do kasy gminnej ich wartość obliczo- 
ną podług cen przez Radę ustanowionych. 
Udział obszarów dworskich w pono 

szeniu ciężarów gminnych. 
§. 89. 

Właściciele obszarów dworskich, a w razie 
jeżeli jest więcej współwłaścicieli jednego obszaru 
to wszyscy wspólnie nie mogą być pociągani do 
większego udziału w kosztach zarządu gminnego, 
o ile one mają być pokryte dodatkami do po- 
datków ($. 86.) jak do wysokości jednej szó- 
stej cześci kwoty, jaką wszyscy kontrybuen- 
ci tejże miejscowości — po strąceniu pokrycia z 
innych dochodów (8. 78.) dodatkami do podatków 
złożyć mają. 

Inni mieszkańcy obszaru dworskiego, któ- 
rzy nie są właścicielami ani współwłaścicielami 
jego, ani też nie mogą być liczeni do kategorji 
sług, opłacają dodatki do podatków na potrzeby 
gminne podług tej samej stopy procentowej, jak 
inni członkowie gminy tej samej miejscowości. 

Co się tyczy posług i robót gminnych, to 
wykupują się od mich właściciele obszarów dwor- 
Skich ryczałtową opłatą roczną „stale z gminą 
umówioną — w żadnym zaś razie nie wyższą 
nad 3 pret. sumy opłacanych przez nich podat- 
ków stałych. : 

Do innych partyj, zamieszkałych w obrębie 


obszaru dworskiego, a nie należących do służby 


dworskiej, mają być zastosowywane przepisy $. 88. 
w tej samej mierze, jak do ogółu członków gmi- 
ny w tej samej miejscowości. 
Wyjątki. 
§ 90. 

Do opłacenia dodatków do podatków bezpo- 
średnich, niemniej do posług i robót, nie mogą 
być pociągani : 

a) urzędnicy i słudzy c. k. dworu, państwa, 
kraju, gminy, zakładów krajowych i gminnych, 
naqczyciele publiczni, wojskowi, jakoteż wdowy 
i sieroty tych osób , co do ich płac służbowych 
i pochodzących ze stosunku służbowego pensji, 
prowizji, zapomóg i innych poborów; 

b) pasterze dusz eo do ich kongruy. 

$. 91. 

W gminie, złożonej z dwóch lub więcej osad 
albo miejscowości, prestacje na odrębne potrzeby 
jednej z tych osad, mają być rozkładane tylko 
na obowiązanych w tej osadzie. 

Na pokrycie wspólnych wydatków takiej 
gminy, dodatki do podatków bezpośrednich, o ty- 
le tylko rozkładane być mogą na osadę lub miej- 
scowość, mającą swą odrębną własność, o ile do- 
chód z tejże nie pokryje przypadającej na taką 
osadę lub miejscowość części wspomnionych wy- 
datków. 

Przepisy te nie mogą jednak naruszać praw, 
opartych na specjalnych tytułach. 

$. 92. 

Do rozkładu dodatków na podatki bezpo- 
średnie podług rozmaitej stopy procentowej, po- 
trzebne jest przyzwolenie Rady powiatowej, je- 
żeli nie zachodzi przypadek w $. 91. wskazany. 


Ogłaszanie uchwał, dotyczących 
prestacji. 


4 


I 
$. 93, 

s Uchwała Rady, dotycząca prestacji musi 

"być w gminie ogłoszoną. 

Jeżeli taka uchwała potrzebuje wyższego za- 
twierdzenia, Wolno natenczas każdemu członkowi 
gminy wnieść względem niej w ciągu cśmiy dni 
uwagi, które przy zasiąganiu wyższego zatwier- 
dzenia przedłożone być mają. 

Pobór dodatków. 
$. 94, 

Dodatki do podatków mają być pobierane 
przez te same organa, i ściągane za pomocą tych 
samych środków, co podatki. s 

Inne należytości pieniężne, mające sie uisz- 
czać na cele gminne na podstawie ustawy lub 


Wiedeń 20. września. | R W 


ściągnie ten koszt sób, pr 
ściągania innych należytości pieniężnych. 


mogą obowiązani wprost być zmuszeni do wypeł- 
nienia posług albo robót. 


fialnych i sz 
jest przedmiotem osobnych ustaw, 


specjalnych tytułach prawnych, pozostają w swej 
mocy (C. d. n) 


szą nam z Pilzna, że w dnin 20. b. m. srożyła się 
tam straszliwa burza z grzmotami i gradem. Pod- 
czas bnrzy skryło się kilku włościan pracujących 
na polach bielowskich tuż pod Pilznem do szopy 
polowej napełnionej zbożem, Nieszczęście chciało, że 


prawomocnej uchwały Rady gminnej, niemniej | 
E E SC OOP EE WROC PTT 


kary pieniężne, orzeczone podług niniejszej usta |i Wiktora Dochubna, poszlakowanych o dokonanie 
wy, pobiera neczelnik gminy przez swoje organa, | kradzieży, Izraela ŚSpitzkopfa za podejrzane włó. 
a w razie nieuiszczenia ściąga je w drodze egze- 
kucji na ruchomości w taki sam sposób, jak za- 
ległości podatkowe. 


częgostwo nocne. 
Zgubiono: Pan J. F, zgubił pugilares skórko- 
wy brunatny, w którym się znajdowało 95 ct. i 


Jeżeli obowiązany, nie wykupiwszy się 0d |kartka z podpisem Stndzińskiego i los wartości 
posługi lub roboty, wzbrania się ją wykonać, 30 centów. 
naczelnik poleci wykonanie rzeczonej posługi lub s. 
roboty trzeciej osobie na koszt obowiązanego, i zi * 


w sposób, przepisany dla 


Polowanie na bawoły. Między Indjanami 
pokoleń koeżnjących, zapanowało wielkie oburzenie 
z powodu sposobu w jaki „biali* na bawoły polują. 
W kilkn ostatnich miesiącach nbito 200.000 bawo- 
łów, a jeżeli temu nie położy się kresn, to ten ro- 
dzaj zwierząt do kilku lat zniknie z powierzchni 
ziemi. Indjanie biją ich tylko tyle, ile im na poży- 
wienie i przyodzianie się potrzeba; biali zaś do- 
starczają mięsa bawolego fabrykom konserwów, a 
tłuszcz sprzedają za bezcen. Podobnie dzieje się z 
łosiami i antylopami, z których krwawy łup nwożą 
beznstannie statki. 

Hrabia Czernadjew. Przed kilkoma dniami 
przybył do Wiednia pewien Moskal, który stanął 
w pierwszorzędnym hoteln i zapisał się w książce 
podróżnych jako „Iwan, Aleksander hrabia Czerna- 
djew, kapitalista z Moskwy“, Nazwisko podobne do 
Czernajewa zwróciło nwagę policji, która zaczęła 
mieć na niego baczną nwagę, Wkrótce doszła po- 
licja, że Czernadjew nie jest żadnym hrabią, tylko 
knpcem rodem z Irkucka na Syberji. Za nieprawne 
nżycie tytnłu aresztowano Czernadjewa, a dalsze 
dochodzenia wykazały, że miał on skład herbaty w 
Dreznie i nciekł ztamtąd narobiwszy mnóstwo oszn- 
kańczych długów i z tego powodu jest ścigany li- 
stami gończemi. Po ncieczce z Drezna pojawiał się 
osznat jako hrabia Czernadjew w rozmaitych wiel- 
kich miastach, a posiadając wykwintne manjery i 
znajomość języków odgrywał rolę dyplomaty i 
wszędzie wyłudzał pieniądze. Posiadał on także uni- 
form ambasadora z mnóstwem orderów, któremi po- 
sługiwał się w ważnych przedsięwzięciach. Prze- 
szłego rokn zbierał on w Tryeście składki na bu- 
dowę czarnogórskiego portu w Antiwari, a nastę- 
pnie zniknął ze składkami. Oddano go sądowi kar- 
nemu. 


W nagłych wypadkach wskazanych w $. 63 


Konkurencje. 


§. 95. 
Konkurencja do budowli kościelnych, para- 
i szkolnych, tudzież do budowy dróg, 


Konkurencje do pewnych potrzeb, oparte na 


Kriita miejscowa 1 zamiejscowa 


Dada 22. września. 


* Temperatura opadając nieustannie w ciągu dnia 
wczorajszego, zniżyła się dziś do 7 stopni. Dono- 


właśnie w tę szopę uderzył piorun. Włościanie ukry- 
ci w niej, w liczbie siedmiu, zostali zabici na miej- 
scu; gospodarz szopy został ciężko porażony. Fo 
chwili zajęła się szopa od iskry piorunowej, i spło- 
nęła do szczętn. Tak zabici mieli świetny pogrzeb 
w płomieniach... Ciała ich spopielałe wyciągnięto na 
drugi dzień z zgliszcza. Dziwnem wydać się mnei, 
że ze strony władzy rządowej nikt nie przybył na 
miejsce tego nieszczęścia. 


* Akademicy Iwowscy w liczbie 86 wysłali do 
porneznika iużynierji Göczla, który jak donosiliśmy 
został pozbawiony przez sąd honorowy stopnia ofi- 
cerskiego, za oświadczenie w gronie kolegów, że 
nie strzelałby do Węgrów, gdyby rząd chciał znieść 
węgierską konstytncję, pismo na ręce peszteńskiej 
Czytelni akademickiej z powinszowaniem „za jego 
dzielne, prawdziwie męzkie wystąpienie" w imieniu 
miłującej wolność młodzieży polskiej. Na końcn tego 
pisma wyrażone jest zdanie, że młodzież polska 
oczekuje z niecierpliwością, jakie rząd da zadosyć- 
uczynienie ciężko w tej sprawie obrażonym uczuciom 
obywatelskim, 


* Ks. Marcelina Czartoryska przybyła już do 
Lwowa, Znakomita artystka odegra dnia 28. bm. 
koncert na cele dobroczynne, złożony ze samych 
utworów Chopina, którego nczennicą była księżna. 

Pies balsamowany. Dzisiaj dnia 21, b. m. 
przewożono przez Kraków z Brixen w Tyrolu do 
Krasnego zwłoki ulnbionego psa pewnej p. hrabiny, 
która wysłała go tam była na świeże powietrze w 
celn poratowania zdrowia, Niestety zawistna śmierć 
nieoszczędziła i tam pożytecznego członka społe- 
czeństwa, którego sprowadzenie kosztowało dość 
pokaźną sumkę bo przeszło 800 zł. Ile zaś balsa- 
mowanie, koszta kuracji i poprzedniej podróży wy- 
nosiły, nie jest nam wiadomo. 

Narzekamy na brak poczncia ofiarności u osób 
majętniejszych w naszym kraju, tymczasem postę- 
pek hr. X. dowodzi wcale częgo innego; należy 
bowiem przypnszczać, że hr. X. zanim okazała się 
tak uczynną dla psa, musiała już dopełnić wszyst- 
kich obowiązków względem rodziny i kraja. (Qas: 
Krak.) 

* Teatr w Krynicy, jak pisze Czas, stanie na 
przyszłe lato na fnndamentach dawnego teatru wy- 
stawionego przez hr. Skorupkę. Komisja zdrojowa 
sama podjęła to dzieło i już zwożą potrzebny ma- 
terjał, Gmach teatralny mieścić będzie w sobie mie- 
szkania dla artystów. 


— Smieszne! Na jednem z posiedzeń niemiec- 
kiego kongresu literackiego odbywającego się w 
Wiedniu, wniósł niejaki dr. Jan Fastenrath z Kolo- 
nii następujący toast, „Piję na zdrowie królowej 
Hiszpańskiej Marji Krystyny, austrjaczki, która 
przenosi niemiecką sztukę i niemiecką naukę do 
Hiszpanii.“ Dzienniki wiedeńskie podają ten toast 
rozstrzelonemi literami. Czyż Hiszpanie tak bardzo 
potrzebują niemieckiej „kultury“, czyż już panger- 
mańskie zachcianki chcą półwysep Pirenejski za- 
nektować do siebie? Czyż nie śmieszna to manja 
cywilizacyjna u Niemców, których Hiszpanie mogli- 
by niejednego nauczyć? Smieszność — n'c więcej. 

— Curiosum. W miasteczku pewnem na Pod- 
lasiu, ujrzano rzeźnika izraelitę na bryczce, a obok 
niego siedzącą chłopkę. Miejscowi żydzi uznali to 
za akt nieczysty i zapowiedzieli, że mięsa odeń kn- 
pować nie mogą, bo będzie trefne. Biedak musiał 
się wynosić z miasta. 


— Sekta anabaptystów szerzy się coraz bar- 
dziej w Kurlendji i Inflantach, Liczy ona 3699 
członków i 800 młodzieży szkolnej, 


— Głębokość jezior alpejskich. W.tym wzglę- 
dzie podaje prof, Simony ciekawe szczegóły swoich 
badań. I tak wynosi głębokość jeziora Chiem 89 
metrów, Księżycowego (Mondsee) 167, Gmunden 
190, bodeńskiego 276 a genewskiego 309, Dwa 
ostatnie jeziora są głębsze niż morze Adrjatyckie w 
części północnej, gdzie największa głębokość wyno- 
si 243 metry. 

— Namiestnik Dalmacji, jenera? baron Rodich 
wyjechał z Zadaru na dłuższy urlop, i prawdopo- 
dobnie nie powróci już na posadę. Ostatnie uliczne 
zajścia, a do tego wielkie trudności w przeprowa- 
dzeniu w Bocce ustawy o obronie krajowej, miały 
go spowodować do przejścia w stan spoczynku. 

— Pani Patterson, wdowa. po Hieronimie Na- 
poleonie, królu westfalskim, zmarła w Baltimore. 
Małżeństwo jej z Hieronimem Napoleonem zostało 
nznane za nieważne, a to dlatego, aby Hieronim 


W sali znajdować się będą | mógł pojąć  księż i Ari 
; ężniczkę wirtembergska. Dziećmi 

loże na sto osób. Należy się nznanie najwyższe ko- | Hieronima z tego drnei 3 : 
misji zdrojowej za powzięcie tej myśli; dziś bo- ek o «fac | [i 


Matylda, i dotąd żyjący, ks Napoleon. 


—  Poskromiona złośnica. Berliński dziennik 
Börsen Courrier, będący prawdziwą zakałą publi- 
cystyki, bo w polityce żyje kłamstwem, w rzeczach 
kościoła cynizmem, w sprawach prywatnych skanda- 
lem i obelgą, dokuczał od niejakiego czasu spie- 
waczce Opery królewskiej pannie Lehmann, a gdy 
ta nie uciekła się do znanych środków, jakiemi 
prasa napastnicza daje się przebłagać, napisał 0 
niej słowa ubliżające jej czci. Artystka zawezwała 
redakcję o odwołanie, ale to nie pomogło; wziąwszy 
więc z sobą jednego ze starszych śpiewaków opery, 
przybyła do redakcji i zażądała od redaktora Da- 
vidsohna odwołania obelgi. Ten przyjął ją Z szy- 
derstwem, wtedy p. Lehmann zbliżywszy się do 
niego, dała mn policzek. Davidsohn zerwał się do 
niej, lecz towarzysz jej zastąpił mn drogę i oświad- 
czył, iż da mn zadośćuczynienie. O pojedynku Da- 
vidsohn nie myślał, cofnął się zatem. Wieść o tem 
zajścin rozleciała się po całym Berlinie, a gdy 
panna Lehmann miała wystąpić w operze „Poskro- 
miona złośnica'”, osnutej na komedji Szekspira, roz- 
kupiono wszystkie bilety i teatr opery był napchany, 
Przez dwa akta panowała cisza, aż dopiero gdy 
Zaszła scena, w której artystka odpwiednio do roli 


wiem, skoro Krynica połączona jest ze światem ko- 
leją żelazną, teatr może tam podczas pory kąpielo- 
wej liczyć na powodzenie, i będzie nader pożądaną 
dla gości rozrywką. 

* Sacher Masoch ścigany. Dolno-anstrjacki sąd 
wydał następujące ogłoszenie: „Dr. Leopold Sacher 
Masoch, rodem ze Lwowa, przynależny do Gracn, 
lat 45, żonaty, ostatniemi czasy w Bndapeszcie za- 
mieszkały, został za przekroczenie przeciw bezpie- 
czeństwu czci skazany na 4 dni aresztu, zaostrzo- 
nego jednorazowym postem. Gdy jego obecny pobyt 
nieznany, wzywa się niniejszem wszystkie władze, 
iżby w razie odkrycia opisanej osoby o tem sądowi 
donieśli*. Dr. Leopold Sacher-Masoch znany szer- 
szej publicznosci ze swoich pamfletów przeciwko Po- 
lakom, a szczególnie przeciwko Galicji, jest synem 
lwowskiego dyrektora policji z czasów rządów me- 
ternichowskich, pamiętnego ze swojej działalności 
ntarszeemn pokolenin. Co za ironja loan?! 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9, rano do 7. PO 
południn. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat 10ciu płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 


wstęp bez różnicy wieka 10 ci. swojej, daje policzek, zatrząsł się teatr od okla- 
* Wiadomości policyjne z dnia 2lgo b. m.:|jsków i scena formalnie zasypaną była kwiatami. 
Skradziono: Pani M. L, z pomieszkania pod l. 6|To samo powtórzyło się w końeu opery. Była to 
ul. Mejselsa, kilkanaście sztuk bielizny. odpowiedź publiczności na zniewagę popełnioną przez 
Straż policyjna aresztowała Franciszka Tomko | dziennik. 
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-- Wywóz do Niemiec. Królestwo Polskis co- 
raz więcaj dostarcza sąsiednim Niemcom koni, gẹ- 
si i masła, Ciekawe szczegóły pod tym względem 
znajdujemy w niemieckich dziennikach, według któ. 
rych wywóz. koni z Królestwa do Niemiec niepo- 
miernie wzrasta. Kupcy niemieccy wykupują u nas 
konie i wysyłają takowe do księztwa Poznańskie- 
go, Szlązka i Saksonii. Gęsi przepędzają tygodnio- 
wo przez granicę do stn tysięcy (?). Masło polskie 
wówczas, gdy Warszawa sprowadza je w znacznej 
ilości z Litwy, zasila rynki Berlina, Drezna, Frank- 
furtu, Magdeburga, Poznania, Wrocławia i innych, 
ną których niemal wyłącznie jest sprzedawane. 

— Kongres filologiczny. W tych dniach otwarto 
w Londynie kongres filologiczny, mający się zająć 
wyłącznie badaniem stosnnków języków słowiań- 
skich żyjących do głównych romańskich, germań- 
skich, Kongresowi przewodniczy Łucjan Bonaparte. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Bank dla krajów koronnych, jak już doniósł 
nam telegram, podwoił swój kapitał zakładowy, któ- 
ry teraz będzie wynosił 200 mil. franków, Bank dła 
kraj. koron. będzie więc miał największy kapitał 
zakładowy w Austrji. Interesa jego wzmagają się 
coraz bardziej a wpłw jego na finansowe operacje 
w monarchii nabiera większej wagi. Czzynność do- 
tychczasowa bankn obejmuje rozliczne działy, mia- 
nowicie emisję pożyczki państwowej, ndział w kolei 
Semlińskiej, założenie banku kraj. w Peszcie, po- 
życzkę serbską, bndowę kolei wicynalnych, fnzja za- 
kładów górniczych itd., a kapitał banku sznka po- 
la działania szczególnie na Wschodzie. Z bilansu 
okazuje się, że w nbiegłym rokn czysty zysk wy* 
nosił 15%/,. Jest to świetny rezultat i życzyć by 
należało, ażeby i Galicja uczestniczyć mogła i ko- 
rzystać z nagromadzonych kapitałów. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 21. września. Natychmiast po na- 
dejściu wiadomości o śmierci Garfielda, nakazał 
cesarz drogą telegraficzną reprezentantowi au- 
strjackiemu w Washingtonie wyrazić swe współ- 
czucie rządowi Unii, jakoteż i pani Garfieldowej. 

Przy wyborach z większych posiadłości w 
Dolnej Austrji wybrano opata Hanswirtha posłem 
na sejm 68 gł. na 111 głosujących. 

Wiedeń d. 22. września. Hr. Rudolf Morzin, 
członek Izby panów, umarł w Pradze. 

Kopenhaga d. 21. września. Parlament zwo- 
łany na d.3. października, lecz zostanie prawdo- 
podobnie natychmiast odroczony aż po koniec 
listopada, 

Petersburg d. 21. września. Goniec wrzędo- 
wy ogłasza ukaz carski, który nakazuje osobnej 
komisji ułożenie ogółnego regulaminu ze wszyst- 
kich rozporządzeń rządowych, wydanych w ro- 
zmajtych epokach dla ochrony państwowego po- 
rządku i publicznego bezpieczeństwa. Regulamin 
ten będzie natychmiast wprowadzony w życie w 
guberniach petersburgskiej, moskiewskiej, char- 
kowskiej, połtawskiej, czernigowskiej, kijowskiej, 
wołyńskiej, chersońskiej i begarabskiej, jako w 
guberniach, w których porządek państwowy jest 
najbardziej zagrożony. A oprócz tego regulamin 
ten wprowadzony jeszcze zostanie w kilku po- 
wiatach innych gubernij. 

Londyn d. 22. września. Tutejszy poseł 
Unii otrzymał depeszę od Blaina z poleceniem 
uwiadomienia formalnie rządu angielskiego o 
śmierci Garfielda. a zarazem o objęciu rządu 
przez Arthura. Tę samą depeszę telegrafowano 
i innym reprezentantom Unii na stałym lądzie 
dla zakomunikowania owych wiadomości gabine- 
tom europejskim. 

Londyn d. 22. września. Z powodu zgonu 
Garfielda zarządzoną została na jeden tydzień 
żałoba dworska. 

Paryż d. 22. września. Depesza w Gaulois 
donosi, że pancernik „Laglissoniere* ostrzeliwa 
osadę Kalakebira pod Susą. 


Madryt d. 22. września, Posada-Herrera wy- 
brany na prezydenta Izby posłów, 

Petersburg d. 22. września. Urzędowo ogło- 
szony już został regulamin, zatwierdzony przez 
cara, względem środków, które przedsięwziąć nar 
leży w celu zabezpieczenia publicznego porządku. 

Nowy Jork d. 22. września. Dla rodziny po 
é. p. Garfieldzie złożono już 190.000 dolarów. 
Zwłoki jego będą w piątek popołudniu na Kapi- 
tolu wystawione a potem do Cleveland przewie- 
zione, tamże znowu wystawione i w poniedzia- 
łek pogrzebane. Wczoraj popołudniu przywiezio- 
no je do Washingtonu. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
kowane. 


Wiedeń 21. września. (Spec. telegr. „Gazety 
Narodowej“). Kongres literacki: Udział Po- 
laków na kongresie znaczny, przyjechało 15, mię- 
dzy innymi J. I. Kraszewski, Mickiewicz z Paryża, 
Chodźkiewicz z Paryża, Chłędowski i Roszkow- 
ski, ze Lwowa, z Warszawy pp. Wacław Szymano- 
wski, Kazimierz Zalewski, Feliks Fryze, Tadeusz 
Czapelski i Marjan Gawalewicz. Ze Lwowa księ- 
garz Gubrynowicz. 

Kraszewskiego przemówienie wywołało wielką 
sensację. Onegdajsza wiadomość o mowie Frie- 
dricha i rzekomem oburzeniu Kraszewskiego i 
Mickiewicza jest zmyśloną. Wszystkich Polaków 
przyjęto bardzo serdecznie. : s 

Na dzisiejszem posiedzeniu. p. Ratisbonne 
z Francji przypomina zgromadzonym tęskniącego 
za krajem na Syberji Czerniszewskiego, wnosi 
rezolucją, ażeby kongres udał się do cara z prośbą 
o ułaskawienie Czerniszewskiego. 

Szymanowski Wacław oświadcza, że Polacy 
muszą się usunąć od dyskusji nad tą rezolucją. 
W skutek tego wywiązała się dyskusją ożywiona, 
podczas której przędstawiano rządy carskie w ja- 
skrawem świetle. Następnie zamknięto posiedzenie. 


TE 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 28, września 1881, 
po raz drugi: 


3. 47. 


dramat w 5 aktach a 6 obrazach przez Adolf 
Belota, przełożył M. Chrzanowski. 


dnia 22. września 1881. 
AOTEL ZORZA: J. hr. Zamojski z Wiednia. 
K. Horodyski z Tłustefńkiego. T. hr. Czaeki z Wo- 
łynia. G. Potworowski z Poznania. K. Fedorowicz 
z Klebanówki. 
HOTEL EUROPEJSKI: H. Malinowski z Ja- 
rogzozyna. S. Starzyński z Wiednia, 
HOTEL LANGA: A. Krakowicki z Niżanko- 


Przyjechali 


„| wic. A. Knauer z Schodnicy. M. Augustyn, ksiądz 


z Baligroda. A. Morawski z Odessy, 


KO | 


HOTEL ANGIELSKI: B. Wierzbicki z Kijo- 
wa. W. Wołodkiewicz z Brzozdowic. Dr. B. (rin- 
haut z Sanoka. 

HOTEL KRAKOWSKI: T. Rybkowski z Wie- 
dnia. K. Piotrowski z Mycowa. J. Saczkiewicz z 
Zółtaniec. 


Pociągi kolejowe. 
Fodług zegaru iwowakiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pocięg posplo- 
mny o godz, D min. 27 wieczór, pociąg osobowy u 
przed poładniem mięszany. 
Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. b wiessór, pociąg 


8 min. KO rano, Rosę mięszany, o godz. 4 


po południn poe 

Z PODWOŁOCZYSE : na dworzec w Podzamore : o godz 
8 min. 18 rano i o godz, 8. min. 56 popołudniu pe- 

ciąg mięszany, 

ZĘ STANISŁAWOWA : na Stryj. rano o godzinia 8 mi- 
nut b wieczór © gods. 20 m. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO ERAEORG: o godzinie 1 
pociąg pośpieszny; 0 
osobowy, o podzinia 
mięszany. 3 

Z CZERNIOWIEC: © godz, 3 win. 30 rano, pociąg pe- 
spiesrzy, e godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany 

o go 11 min. 10iw nocy mięszany. 

PODWOŁOCZYSK = giównego dworca; o godz. 6 

rano, pociąg pospieszay; © godzinie 12 minut 80 po 

połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min, 81 wieczór, 


pociąz mięszany. 
DO STAŃISŁA WOWA : na Stryj; reny © godz. 7 mis. O 
wieczór o 6 godz. 86 m. 
Z A 


Lwów, z Isby handlowej, 22. września 
I Akaje za sztuką. 
(bez kuponu bieżącego.) 

Kolei galic. Karola Ludwika. . 323 35 826 50 
„  Lwowsko-Czerbiow.-Jasw. . i80 50 183 50 

Banku kypot. galic. po 200 sł. . 308 50 314 — 
„ kredyt. galie. po 200 rłr. 258 — 262 — 

IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bog kupona bieżącego.) 

Tor. kred galie, b pret. w. a. . 101 60 102 60 
„A 6, AA og siwe. B6070 94 70 
grzej „ WB „ okres.. 101 60 102 60 

Banka hyp. galie. 6 pret. . 102 65 103 65 

Listy kipotocene 5%, wylosowalns 
z 10%, premią . r . 162 80 103 60 

Galie. Zakł. kred. wiośs. 6 pret. 112 25 104 — 

IM. Listy dłużne sa 100 sir. 

Ogblnago rolniex. kred. Zakladu 

dla Galieji i Bukowiny 6 pret. 9% - 
IY.Obiigi sz 100 ar. 

Indemnisacyłne galicyjskie . 100 30 101 89 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°, 108 76 104 96 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 8 pr. 103 — 104 50 


34 — 


Lesy miasta Krakows  . . 1950 2169 
a „  Stebłuławowa . 2410 %650 
V. Menaty. 

Dukat holenderski |. a - 648 6 58 
sesaraki è : 550 5 60 
Napolevndor . p . ci 932 s 42 
PSłtupóriał rosyjski a H 056 9c6 
Rubel rosyjeki zrebry ` . 10 1 65 
k, ` papierowy . 6 1235 137 
100 marek nierajeckich |. . 67 45 68 28 
Srebro . 0 a 5 . 99 50 100 50 
i Eupory w nrebrze . « -. 2928 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 22. września 1881. 
godzina 2. minut 29 popołudniu. 
Losy kredytowe 178.75 Wegier. kred. ak. 351, — 


Anglo-Austr. 158.25 Unionsbank 149,— 
Kolej Kar. Lud. 323,— Nordbahn 236.75 
Kolej połnd. 152 — Kolej Alfold.  174.— 


Kolej Elżbiety 215.50 
Węg. Nordostb. 167.50 
Weg. obl. p, w sł. 96.— 
Węg. kolej zach, 172.25 


Kolej Liw.-czer. 182.60 
Wied. Comnnal, 134,— 
Galis. indemnis, 100.75 
Kolej viedmiog. 113.— 


Renta węg 69%, 118.40 Losy tureckie —— 
Bankverein 141.80 Ros. rubel pap. 1.26 
Losy węgier. 123.— Marki niemieckie —.— 


Usposobienie : bardzo dobre. 
Wiedeń, 92. września 1881 
godzina 10 minut 55 przed południem 


Akcje kredytowe 354.80 Anuglo-anstrjn. 169.80 
Kolei Kar. Lud. 325.— Kolej Poładn. 161,75 
Unionsbank 149.10  Nzpoleondor 9.857, 


Rozyj. banknoty 1.26 Usposobienie: brd. silne 
Berliin, å. 21. września 
godzina 4 minut 40 pe południa: 


Rosyjs. bank. 218.35 Akcje kredyt. 6818.50 
Lombardy 263 — Galicyjskie 141. - 
Kolei Rumuń, 6220 Anstr. barkı. 178.40 


Poszukujs się zaraz uzdolnionych i 
wprawionych geometrów do samodziel- 
nych pomiarów stolikiem mierniczym w çe- 
lach kolejowych, za wynagrodzeniem ago- 
dzonem. 

Świadectwa uzdolnienia i dotychczase- 
wego zatrudnienia należy nadesłać franco 
pod adresem: „Fr. Hey, geometra w Nowym 
Sączu”. 


Muj Me BO SES A i 
ARFER ELN trek 
eT EETTE] |IGEE 
EEEE PISTE 

TEREN ILE 
AFA EEEE 
ma Aż. 3.5 OE 

Ea A ET a E 
KEKTALA TE 
EERE EEPE 

Eoi WD " ia g ża” 
PALEE ERZE 

"83- sze] -T 

EHAE Sm = ti 

ta Lg 
pian o iS- 
IZ giz | U s533 
B3fiese |, Q ia$i 
Q reint a Tog 
„Naissts i A 3333, 
$ S55AB. Ymm PEZE: 
2 a3es2z | [as] EEE 
= EiS E Naggar 
[>RE E Za | © rw k 
REEE T EEEE 
RE się : pa EFP 
obg S$ PEĄSZ 
RAS 23 AKTA 


TEREA, 57 OGOOOCOOO OQ0000000008 


OCET winny 


prawdziwy 
jakoteż | 
Ocet winny 


do konserw.wa' ia sogi zapobiegający 
pole 


0. T. Winckler, 


060 
Hardel K. E. Popowicza W Taron SA 
B 


"Winogrona z Vóslan; 


codziennie Ś <ieża j 
w koszach od 4 do 7 kilo, 
poleca HANDEL 


Karola KI mowicza 


poleca najtaniej codzień świeże 


winogrona feslawskieg 


da kuracji, 


> 


OB 

oa ul Wałowa, nr II, wów. póżn © a a A Ja Mow e a r an 

Guwernantka L Animam 000000C00000G6 OGO0GOGO0DOGÓ; 
Luanna Krzyżanowska, | ESEA KETE 


pos ukoje posady na wies, lub do 
mia:ta :owiatowego, albo do u zę: 
dnika,- przy klei do języka francu 
skiego, niemieciiego, połskieso i gr 


Lwów, ul. Czarneckiego, 1. 38 | 
tta orzyła 


Biuro neuczycielskie, 


mmiesz-zeń Pp. nauczycielek, . 
cna» ernantek, guwernerów, ijf 
bon: Niemex, rolek. Franca %4 
zek i Amgielek., t 

Będąc s ma ratynowarą nanrzy- 
ielką, p trafi strony i teres>wane| $ 
wzajemnia zad 'wolsić. 3530 2-8 |$ 


p 
f 


ste rest. Farnepol. 


Kuchar z 


poszukuje posady od 1. grndnis. 
E skawe oferty uprasza się po- 
dawać pod adresem: „N. N. 47 
poste restante Zborów“. 85722 4 


Franciszka Kossowska 


z Dębcwra, poleca świeżo sprowadz 


A sekurację! 
przeciw stratom giełdowym 
pod ją jedwnia 
premie i stelaże. 

Tak te, j k niemniej wszystkie 
zlecenia giełdowe załatwia za pokry- 
ciem poc qwazy od sta zł., przy któ- 
rem z łatw ścią !'0 — 20 zł. tygo- 

dniowo z -skać mołna, 
Franz Fried'iinder, 


> E 


„JE. 


dotrym raturka, A to: 
płócienne i bieliznę stołową 
po corach umiarkowanych. 

Hotel Earopej:ki, nr. 29, we Lwowie. 
W chaglatabay Wied á, W- Ilzail», B. 


16691 8 ji ć i 
-Zatwardzoniu sm AE TY ooon ią 
Zatwardzeniu : | 


Balek m reż ŚAUVAINA Sezon Eee 
peśnie świeży transp 


 JHĘ_3- 


s 


Obwieszczenie, 


—— a 


Pzagpisywane przes lekarzy franouskich 3 
Ma joe teg r h DA Ohińsko-rosyjskiej Siedziba urzędowa c. k. galic. Dyrekcji lasów i domen|4 
Pikia s rollio; nie sprawiają rseięci | © HERB ATY została w moo najwyższego postanowienia z doia 23. lipca 
1881 do Lwowa przeniesioną, gdzie czynnyść urzędową w dniuj 
zbiora majowego, — poleca |1. października 1881 rozpoczyna; wszystkie korespondencje lub) 
handel inne przesyłki dla tej c. k. władzy przeznaczone, należy przeto|ż% 


ywsć jako środek 
jg pipe i bose ad spr 
e. » 
Karola Balla bana od powyższego terminu począwszy do Lwowa adresować. 
we Lwowie, wl. Halicka 


rs tody użyc 
goła języku W Paryżn p. Behant, rur 
bi Quontin 234. Wymagać 


ta p. Dohant, Haub. rae 5. Denis |Pół kil» Cżngo,comroklaj Izą _ C. k galic. Dyrekcja lasów i domen 

p Kemyianewskiepe obok Brygidak | © S Maniak Moskau pk Bolechów dnia 6. września 1881, 8537 8~ 3 
p K. elnacha i Z. kuckera.| | , Emperia! biało-kwiacistej „ 5.— 
w Krakowie kęni” ein pp. J. Traw. „ p najlepszego proszku. » 1.40 pi —— 
a ipia i W. aa Tias Z I zoa niuy Aa Bama pg bremskiego y 1.40) z 
Teak 1 Rolno. ye |; BE LAME" tempa . sa Sin 4 kamień (Kapfarvitri' 1) do zaprawienis pszenicy do R 

Pod przystępnemi warun-|?ó! kilo ang. ciast do herbaty » 1208 y siewa silny I. kilo 44 ct., słabszy II, 34 ©. 
kami spłaty jest do nabycia sacz Tomomi ea EA B | ji ki ill do esi żelazny h 1 m*szyn w raj- 

epsko SMATOWIUIO 


lepszym gatunku 100 kilo złr. 16. 


WI KSZ | : — M oliwę do maszyn Ima 100 kilo zir. 66 | 
AE WINOGRONA |f z: © 0 ER 


Kit do okien H : 
Masę do zapuszczania podłogi neji, kilo 1 złr., 
peleca skład f bryszny farb, lakierów i chemikalij 


Józefa Hanke, 


8684 *—8 LWÓW, RYNEK, 1 29. 
dawniej cukiernia pp. Ehrbarów. 


mieszkalnym, 
Bliższą visdomość udziela nota- 
rjusz dr. Józef Blumerfeli we Lwo- 
wie, plac Kspitulny, 1. 7. 
Wstelkich pośredników wyklucza się. 
8683 1—6 


Winogrona kuracina 


I. jakości towar, 
francuskio, z własnej winnicy w Be 
den i Vósian, w kosrach po 5 kilo, 
wysyła do Austro - Węgtor i N'emiec 
franco potitą za nadeałaniem należy” 
tości lab p:braniem 2 złr. 70 ct. 
każdy kilowy kesz. 2877 2—5 

Christian Steinermann, 

Vós:lan pod Wie-niem. 


„n 24 
kuracyjne 


z Foslau 1 Baden 


świeże i dojrzałe z najszlashetniej- 
szych gatu.ków, opakowane w ko- 
szach po Š kilo po 2 zł. £0 ct. wraz 
4 koszem i opłatą porta, wysyłs za Și EE 

zaliczeniem lab nadesłaniecm gotówki gi 
A t Ri 85:90% 2 
nton Riess, of 


w Baden pod Wiedniem. 


Bacznosć! 


„Drutarz w cksmgnieniu* (Au- 
genblict g Drucker) D. R. P Nr. 14120, 
est jedynym pafentowanym apara 
—j|tem do kopiowania za pomocą farby 
drukarakiej, 

Tenże dostarcza ns srchej drodze 
bez prasy dowolną łleść jednostajnie 
wydatnych czarnych (także pat ych)| 


trwałych odbitek, które przy poje-| | Clav to n 
w 


dynczych wysyłkach, mają w całym. 
świecie zniżore porto pocztowe. 
we Lwowie przy ul. Grodeckiej l. 22. 
utrzymnją zawsze na składzie swe 1 o K omo b i l e 


LUKI 


| mn | aM 


dla właścicieli 
kopalń nafty! 


| dla właś icieli 
| kopalń nafty! 


Augenblicksdrucker przewyższa 

Wyborne zegarki najtaniej na składzie| wszystkie dotąd istniejące apsraty do, 
ogólnie nznane za nieprześcienione: 
ze zmianą kiernnku rucha lob bez tejźa, i wykowujś (W BWYMi nowo urzą- 


zegarów od 33 lat ren<mewaaym kopiowania, a to: hecto-antopoligrafy a) 
it. p. nietylko co do wydatnoseł, lecz i A 
H dzonym i parą pędzonym warstacie wszelkie zamówięnia na żórawie do 
SW iecenia, przencśnie itp rychło dokładnie i tanin. 
x 


M. HERZ, misaia 
fabrykanta zegarków / |t"kżo w d+kł: dności odbitek, ni:mni' j. OCZ | 
e. |pod względem pojedynczości i ta-| A 

TE lowanych genewskich zegar- nieści, j E ~ 
Bo Sieg oa kowyih . ocachowanyeh wa. k. u- Kompletny aparat z dwoma ply- =] 


we Wiedniu Stefunplatn Nr. 
RZETELNA GWARANCJA. Najwiękazy wy- 
qisi lindry do polewania i 3 EL 
ma SPRZ 7 polewania itemi franenskiemi: Nr, 1. yg enta 


Waana porcelanowa z tu:zem i ogrzaną bieli- 


Srokrnę zegarki cylindrowa . . A, te. is] |Zł 9; Nr. 2. **/,, entm. sł 12; Nr. ES 
. r mnane ciędkio 14, 20, fof_3- "(io otm. zł. 18 z opakowaniem. - PbS 
prami poni, zegarki mskie 12, 15, 18 1 Prospekty, świadertwa, oryginal Wanna mmoerawa z tuszem i ogrza: 
s: jah srlladrowa męnkie że. sa 38(żlne kopie it. p, natychmiast na żą wy b elizną 90 ot. 
: : Be AZ 35. a0, 50 darie gratis, 8 40 4—56 anna cynkowa 55 ot. 
„, damskie remontary 29, 40, 60 Re!chenberg w Czechach. Wanna metalowa 


rków ed 2 sł. do 


s łańcnazki do r 
Srebrna aie do 100 zir. Za- 


42 sł.. słote łańcuatki po 


mówienia załatwiają sia bazawłooznie za aali 
ię nie pod 


(email ) 85 ot. 
Otwarte od Gtej 


Steuer & Dammann. 


ås ie -r.a 3. ` .a fi 
H "asie, Bled do podróży kl wał 8 lotej KĄPIELE 
eczór. 
siarczanne, Żelazu? , 
mydlące słodowe i hy 
eów, prosze nie brod ze 2-1 a 


raniem sporządza się na żądanie 
m , według umewy. 
Również dostarcza się kąpieli do domu. 


Do abanem. za 10 kąpiel! dodajo się de a bi'ety wolne, 


iaaych podłego towaru. 
2 2—8 


Winogrona 


do kuracji uł., prawdziwie kolorowa materjs na pan 
Netto 4*/,, kil. winogrou białych franco, talony, tużnrek i aa cało u' rania, mstorje 
raceim % opakowaniem zł. 1.80. na pregacsa na deszcz , szewiot. peruwion, 

don 


Brz oskwini e i śliwki in, gami, pi'śniowe, tyf-l sakno n 


bilerdy. materja na paltory damskie, men- 
Netto 44/,, klo brzoskwiń dużych francojżykowy, kamgarny, matecje na zarzatki 
zł. 2d 


Jan Stikarofsky, 
skład fabryceny w Bernie. 
Wary wysyłam franco, karty wzorów 6. k. uprz. gal. 
dla krawców ni frankują sę. Zwracam u- 
wsgę panów krawców na obfity wyhór, jak 
niemniej na nad:r tanie c:ny. 3436 6 24; 


ó akcyjnego Banku Hipotecznego 
3-262 


3 KakaT NKK kupuje i Wprzedaje 
2! 
2 


N Promesy Q wszystkie efekta i monety 
>m HE 


o A $ pod warunkami najprzystępniejszemi. 
*. wiedeńskie losy W8 6', LISTY hipoteczne 


Główna wygrana 200.000 zir. wal. aust. h 50, premiowane Listy hipoteczne 


DE` Ciągnienie już 1. października ISS1. "TH eae zeadeic di © 

„1. lipca 1883 (Dz. p. P, XXXVIII. N. 98, 
eatit oia miesioh padły głów wyc a IMO OCOD SR AN OO I najw. post. z dnia 17. grudnia 1871 moją być użyta do an 
p Lo sma premesy losów przez nas wydana nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
WecAsliergóschdfi der Administration wych, na kaucje służbowe i wadja—8ą w tymże kantorze do nabycia. 


"Wiea: dem. Eak- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
we edwin, m E RC U R $ 
n 


0000900000009 | 
Kantor wymiany 


OO 


200 ama ja 


A o zł. 2.20. 
Netto 4*/,, kilo śliwek dałych, franco 
zł. 1.% do zł 160. 
Tomasz Gurowicz, 
Królewska ulica, liczba 11. 
(E8" gigusee) Budapent. 
8477. 5—10 A c 


D 
= 


we Wiadniu. 
Wollseile 10i 18 
2995 1 4 


Wolizefle 10118. cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8154 4—7 


r 
ś 


PEIEE E E E H 


|, zdrowia i pomima tego pr'vłeren r u zyleca do to arry, nadaje Śliczna, nataralna i bar- 
1 i j 


Pudr przeciw poceviu się'nóg. "Pudełko 50 ct. 


£ wolnej ręki za 30.000 zł. 


demen w apt. Fr. Jamrogiew'cz; Tlumacz wps. W. 
HE K.zywobłoski; Wojnicz W. Nodzin.ki; Założce w apt. BT Malkowsui; Zbaraż 


g Bradego w Kronieryżu. 


Oipowedzisiny redakio+ Jan Dobrian * 


OPTYK 
Maurycy Boscowitz, 


we Lwowie. pl. Marjacki, 1. 6, 
(óg ulicy Kopernika), 


I IBENATOWIE 


magister farmacji i chemik sądowy onisca P. T Publiczności swój obficie za- 


3 : A » w wirzony skład w ówikery, szte:hery, o- 
poleca swoja znskomite środki do twarzy, które tna'azły powszechna „nania i wrie- kie b P H i 
Łść, i zastały oazie e E EEY FET ET WARE kalary, lornetki, binukle teatralne i polo- 


= ANT] L E NTTI LIA we, dalowidy, termometry, tax dla użytsu 


gi” gorzelniach, jakoteż w doma, dla chs- 
usuwa piegi, opalenie słoneczne, piamy wa ro paag: Dałuje twarzy białość, delikatność 
0 Jena 1 t B 


a a 'isów i lekarzy, wagi do mierzenia pły- 
i przejrzyst oś nów, alkotiomeżry, Tralles i sacharometry, 
hsrometry, mikroskopy, lupy, szkła do 
czytania, wagi wodae, relaceigi, instra- 
meua :nżypierskie do wa<elkiego muža- 
bnego użytku, tasiesski miernicze, colaztoki, 
mancitatry, belgijskie rury do mierzenia 
stana wody we wszystkich miara:b; elek- 
iryczne maszyny i elektryczne elsmenta, 
$ przybory do urządzenia telegrafów pokojo- 
wych, telefony, strzykawki morfiaowe i 
gly, tkrzynai stereoskopowe i obrazki, 
Maa magica— w ogóre wszystkie przəd- 
i mioty wchodzące w zawód optyczno-me- 
chaaiciny 

5 | po najtańszych cenach. 
| H Uskutecznia rep-racje wszystkich op- 
bd tycznych i meckanicznych prze'nniorów i 
Ps instramentów najsuies:niej i najdokładniej. 
i Zuaúwionja załatwia za zaliczeniem 
[i i] natychmiast. Coby się nispodobało, będzie 
| AK przeszkody wymieniona. 8651 
Hy gap Zanpełcy stolix rmiarniczy używany, 
%w dobrym stanie, jest tanio ṣo sprzedania, 


A "Najlepszym rodkiem dopo- 
LIE «wani. samema starych i odleżałych 
mabl: jest 


—H chemiczna szybia politura, 


( Sami toby 
H bez natęż mia i beg 
Ki poprzednich wiado- 
M, 
Ò 
Wi, 
WZW z W ZW ZE zz I 
EWEWEWIEWIEY, 
A 


v oopa FILED iUab « A 


sæ MAG*OLINA EJ 


jedyny środek odźwież jacy płeć, gkóra sucha, szorstka i zerzybiała pod wyłrwem Ma- 
gneliny staje sie miętka. ;rzejrzygta » delikatna. MAGNOLINA usuwa czerwaność n*sa 
nia'czy wagry j czarDe punkciki, które najwięcej siadają w okolicy bosa. — Cena 
tego znakomitego śrońka 1 zł Kog 


mp Woda Lilijowa. e 


lamy żółte, brunatne os'udy z twarzy, gzyl i piersi pod wpływem tej cadowtej wody 
et. 


P 


ram 


ieat prawdziwym unikatem w sz'uce konmet <znej. nie z=wier” bowiem w swem skło- 
dzie sni biemntu ani ołowis. Avi tež żatoych metalicznych pierwiestków aykadliwych 
mł dza prz: jemna hia'aść i detivatność, — Cera pudetke ! zł h 


== PUDR KSIĄŻĘCY == 


cielisto-rdófoww i nielirto żółtawy pn 1 zł AN nt. 


KREM orientalny biały, 


cielisto-różowy din blondynek i cialisto-żółtawy dla ezatynok, 
Kremy łe czynia zadość wazelk' m wymaganiom, nadaja hawiem twarzy nalarnina bit- 
łnść, delikatrość 1 przejrzystość 2 nieezkodiiae i d'a oka niewi'zfalne. Twarz martwa 
pokryta bruzdami, nierówne- s:orstira ike: kl sia odówie Łona 4 odmłodzona. — 
Cena 1 zł. ct. 
Fabryka we Lwowie. ul Kop=rnikn 1. 8. — Fila w 
Krakowie, "nhfemn?tco |. 20. 

n Giówne składy w a tekarh e Staniatawewie pr. Stechera, w Tarnopolu lamru. 
gewicza Prremtálo Nnhlika. w Padhalcach Karzykiewicza, w Stryju Drągowakiegu 
oraz we warystkich pierwazorzednych ubklepach. 
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urządzenie rokojuwe 
choćby było bardzo 
odleżułe i złe, oda 
świeżyć jak nowebez 
? trada wjednej go- 
dz nie przez proste tarcie szmatą płówienną, 
maaja wszelkich stanów ©. k, ara 
fdników, adwokstów, kupeów, prywatnyci 
it. p. można przejrzeć w oryginale. Naje 
lepszym dowodem dobroci tego wyrob i jest, 
ża „kupującemu okazane będą ogromna 
korzyści tej politury przez próby uskutócz= 
nione w jego obecności * s 
Rozsyżka na prowinoję za saliczką pod 
poręką. Cena 1 flaszki ezy*kiej pożitary 
85 ot. Niżej 2 flaszek nie posyła mię, Opa- 
kowanie 1B ct. 3575 1—10 
ZaeFawe zamówienia pod adresem : 
F. Müller, Wien, PI, Marchettigae. 18. 
Skład we Lwowie w handla K. Bałła- 
bana w Rzeszowie u J. Schaitter 1 Sp. 


bu użycia kompletne 


mości według s:-0u0- 
"gą = gą > Na m 


z ogrodem owocowym — 2 morgi przestrzeni, przyno- 
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z 
Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnych ratami. 8'88 4—7 
Bliższa wiadomość w Administracji „Dzien. Polsk." 


Eom bolu 
i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tndzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza we- 
Sług zupełnie nowej metody, doświad- 
czonej w niezliczonych wypadkach 
upławy HIOCZOWO; 
tak świeżo powstała, jakoteż bardzo ta- 
starzałe, naturalnie, grantownie i szybko 


Dr. HARTMANN, 
osłonek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Hwbeburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse, Nr. 11. 
Wylecza tskże wyrzuty skórna Ry 
tenin, upławy u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 2921 
osłabienie męukie. 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
ieczy syfilis i wrzody wszel- 
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Mariaceliskie krople żołądkowe. 


PLM „  Fkułek Mariacellskich kropli w następujących przy- 
Ay padkach nie da wię prze»yższyć przez Żaden inny środek 
rza 7 a mianowicie; Przy „braku ap tytu, nieprzyjemnie pachną 
E ae cem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijanin kwa 
€ sem, kolkach, katarze żołądkowym, palenin tgagi, tworze- 
niu się piasku i drobny: h kamyków, mocnem gromsdzenin 
się slin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bolu 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu Żołądkowym, 
nieregularnym stolcu i zatwardzenin, przełożeniu żołądka 
(aby i napojami, robakach, cierpieniu na Śledzionach 
wwątrobie. 3181 10 16 
Opis użycia. Mariacellsk'e krople oddziałują 
łagodnie na rozpuszozslność, mają bardzo przyjemny gorz- 
kawy smak i używa się ich naczczo Z rama a wi czór 
przed położeniem się spać, każdym razem jednę kawową 
yżeczkę (dzieciom wolno ty!ko jeńnę trzecią część dać u 


azeze zwrócć uwagę, łe przy ciągtem nżywani= byo 
każda z powyżej wymienionych cho- 


hyre 
gł 


Wody mineralne naturalne. 
Administracja: w Paryła, 23, boul Montmartre, 

Grande-Girilie. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle- 
dziony, kamienia etc. 

Hopiial. Choroby organów trawienia, o- 


dy 


Jsknbo ski. W. Filipek; Nowy Tar t Kari Lwur; eń w apb. St] i ` a Ds 
Koncewicz, Przemyśl w apt. E Nahlik; Podgórze w R a Radymno haaa roa mait 
api. A. Swie howzki; Rzeszów w apt. A. Kalinowski; Sniatyn w 4”t zt Niem- w s 


Oelestlima. Choroby krzyża, pęcharza 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis! wydzielania białka w moosu. 

Mlunteriwe. Choroby krzyża, pęcherza 
swiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu. 

J| _Žadać należy, aby naswisko śró- 

p| Ua znajdowało się na kapsłach. 

Dostać można we Lwowie w aptece. p. 
Karola Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i n 
04 s—I5 |n Goldbaum. 2825 6 -22 


Główny wkład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym” 
85 
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KÆ- Biura Dyrekcji ruchu JA >~ 


e. k. uprz. kolei 


SIECIA ALBRECHTA 


zostały przeniesione z dniem dzisiejszym 


na ulice Teatralna 1. 7 MI. piętro. 


Dyrekcja ruchu 
e. k. uprz, kolei Arcyksięcia Albrechta. 


RRR 1—8 


C. k. przyw. i marka ochronna. Premiowana w Paryżu 1878. 


Kucalypius esencja do ust 


do hygienioznego 
pielęgnowania ust i ochrony wpływów miazmatycznych przez, dr. C M. Fabera, we 
Wiedniu, | kare urzyb: owego S. p. Jego Wy:o otci REA akty u. 
Esencja do ust Eucalyptus Ego; Ikai Ż maas wacka ych; od wania pzietrze w-sapitalał StADRWOGG, 
napełnia | okoje orzaźwiajseam powietrzem. — Ca.. ronyjal i rsad za rowndnił ononctę da ust „Kucalyptne” w oablisznych avoi- 
taiaeb, jako środok adwawiajncy pokoje dia chorych i jako źrode leczący słabońci SEFR liwe w ustach. mg Jena flako- 
mu mł. 1.90 Zawsze w sapadie we wazystkich znaczniejszych aptekach i gkładach perfum amatra-wqg , monarchii | zagranicą. 


Głó-nv skład u Feliks Griensteidi, Wien, I., Sonnenfelsgasse 7. 


„ Fabora sławne jak neg w Lendynie wielkim. 

EF Wo wszyatkich naszych składach, jest także do aabycia dr. C. l w r. 1 w 
medalem nagrody Z eżślstocz c. k u =h mydło do aat „PUBITASS, ntalgce gi hygleaicensgo pialęgnewnnia ustnej I kere 
merwowania cęków. We Lwowie do nahy da w kandlach Alfrada Dzikowakiago , Marcina Mällera; w apt. J. Beisara Z. Ruekera 
i P Mikolnach A Steifa ayn.. Fe Fhrlirha i J. Jaskotakiego. 


Desinfekcyjno-Antiseptyczny środek konserwacyjno prezerwatywny: 
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